Misty z pieniędzmi przesyłane 


„A się opierać na zasadzie prawowitości, za- 
sadę zaś trzeba wcielić w człowieka, aby mo- 
| żna formy tej domagać się bezzwłocznie, na- 
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Kraków 14 lipca. 


Rządom Thiersa fortuna zdaje się uśmie- 
chać. Pisząc te wyrazy, nie mamy oczywiście 
na myśli samej osoby naczelnika rządu we 
Francji, ale władzę, której zadaniem zorga- 
nizować rozbitą spółeczność tego kraju, i przy- 
wrócić jej tak potrzebne w Europie znacze- 
nie. Ci więc, co wierzą w opatrzne nad ludz- 
kością rządy, a do nich należymy, Śmiało po- 
dobno, powiedzieć mogą, iż Opatrzność zdaj 
się pomagać Francyi do jej umoralnienia , 
suwając całkiem nieprzewidziane: przeszkody 
utrudniające zgodę tak konieczną, aby mogła 
iść w kierunku sobie na przyszłość przezna- 
czonym. 

Jedną 
trzymania prowizorycznego status quo, wal- 
cząca ciągle z kwestyą formy rządu , któ- 
rą stronnictwa monarchiczne i republikańskie 
wyżej nad wszelkie inne „względy: stawiały. 
Pomimo, że ostatnie wybory dowiodły wy- 
padkiem swoim, że potrzeba takich rządów 
tymczasowych była prawie powszechnie we 
Francyi uznaną, przeszkoda istniała zawsze, 
albowiem w dziele organizacyi obojętną nie 
jest rzeczą, do jakiej formy rządu odnosi się 
uchwała, która ma być powziętą. Inaczej na 
jedną i tę samą uchwałę zapatrują się mo- 
narchiści a inaczej republikanie. Gdyby więc 
kwestya formy rządu była, jak mówią, gorą- 
cą lub piekącą, mogłaby stać się głównym bodź- 
cem opozycyi, i przeważać nieraz względy na 
pomyślność kraju lub społeczności. Takim jest 
bowiem zwykle duch stronnictw. 

Owóż zdaje nam się, że tego charakteru 
gorączkowego 'pózbawił kwestyę formy rządu 
we Francyi manifest hr. Chamborda.  Uspo- 
koi on wielu republikanów, którzy ża p. 
Schmerlingiem powiedzą: AOR my D 
widząc, jakie następs wa wywc ał w umysłać 

onników monarchii. Stronnietwo to musia- 


z.tych przeszkód była: potrzeba u- 


tychmiastowo. Tak też było. Stronnictwo mo- 
narchiczne widziało pretendentów do korony. 
Królewskość dla . legitymistów : przedstawiał 
Henryk V, dla orleanistów fuzya tak zwana 
starszej i młodszej linii Bourbonów. Seiśle 
więć rzeczy biorąc, jeden istniał rzeczywisty 
pretendent do, korony, łączący w sobie i za- 
sadę prawowitości i dalsze warunki monar- 
chicznej formy rządu. Po manifeście hr. Cham- 
borda, pisze Za France dziennik royalistow- 
ski: „O jednego pretendenta mniej.“ O jedne- 
go? prawda, ale takiego, że dopiero po jego 
Śmierci inni wystąpić z równem prawem mo- 
gą. Sprawa monarchii odroczyła się więc dla 
wszystkich jej stronników, mogą więc czekać 
republikanie, a razem tak jedni jak drudzy, 
bez względu na formę rządu, sam tylko kraj 
i jego spółeczność mieć na oku. 

Co się zaś tyczy manifestu, jego polityczne- 
go znaczenia, oceniliśmy go na innem miej- 
scu naszego pisma w chwili jego Ogłoszenia. 
Zachowanie się legitymistów okazało, żeśmy 
się nie omylili. Jako głos pretendenta szuka- 


jącego poparcia w kraju, był on nie tylko 


pman 


_ (zęść literacko-artystyczna. 
TYGODNIK LWOWSKI. 


je ma w domu. Salamandrowe natury, — Sahara 

neu wędrówka etapami. Ogrody i ogródki. —, Wycie- 
czki. — Lwowscy posieleńcy. — Żołądek i piękna 
natura. — Okropny stan restauracyj ogrodowych.— 

O! te Niemcy! — Kąpiele. — Przejeńdżający go- 

ście. — Głośny bęben za górami. — Vedz Leopole 

e poi mori. — Jak trudno być ciceronem we liwo- 

wie. Lwów oglądać należy tylko z gepokt wy. t 
Dekoracye komedyi lwowskiej. — Ćwiczenia gazo- 
wo-oratorskie. — LWÓw i Akwisgran. — Drugi 
teatr. — Baszalik teatralny, — Skromność naszej 


publiczności. 


Niepodobna teraz datować. tygodnika z samego 
Lwowa, ale chyba z Wysokiego Zamku, z Strzel- 
nicy, Pohulanki, Kisielki 1 innych ogrodów, ogród- 
ków lub miejsc spacerowych, gdyż cały Lwów tam 
się zwykł produkować ciekawym obserwatorom. 
Skwar lipcowy tak dopieka, że z wyjątkiem kiłku 
salamandrowych kompleksyj nikt nie odważy 
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niewczesny, ale całkiem niepolityczny. Musiał 
mieć następstwa, jakie miał w istocie. Unie- 
możebniał usiłowania legitymistów, wywiesza- 
jąc białą chorągiew; odpychał orleanistów, ni- 
wecząc wszelkie zamysły zlania się dwóch li- 
nij burbońskich—zgoła, rozbijał już 1 tak nie 
bardzo potężne stronnictwo. Pozostaje atoli 
pytanie: czy nie odpowiadał przedstawicielo- 
wi prawowitości, który nie miał na celu osią- 
gnąć korony, bo ta w tej chwili niedostępną 
się wydawała, i tylko stawiając stopę na zle- 
ni francuskiej chciał prawo swoje zatwierdzić, 
i niejako usprawiedliwić słowa Berryera przed 
dwudziestą laty wyrzeczone w Izbie deputo- 
wanych: „Henryk V nie inaczej stanie we 
Francyi, tylko jako król.* — „Królem jestem,“ 
powiada w manifeście hr. Chambord, „wierz- 
cie memu uczciwemu słowu.* Uczciwości zaś 
szczerością i otwartością manifestu dowiódł. 
Raz na tej drodze, jako król prawowity, ja- 
kąż miał wywiesić chorągiew, jeżeli nie swo- 
ją własną, chorągiew Burbonów? Skoro nie 
czynił żadnego ustępstwa, nie stawał do wal- 
ki, tylko prawa króla z „Bożej łaski* wygła- 
szał, czemuż miał ustępować sztandaru swe- 
go rodu? 

Czytamy w opisie zgonu Cezara, że gdy z0- 
baczył senatorów Śmierć mu niosących, zawi- 
nął się w fałdy swej togi, aby paść z całą przy- 
zwoitością pod stopy pompejuszowskiego po- 
sągu. Pomimowolnie nasunął nam się na myśl 
ten ustęp historyka, czytając manifest hr. 
Chamborda. Wybory ostatnie, w których stron- 
niey. legitymizmu nawet w takich departamen- 
tach Bretanii, jak Finisterre, Morbihan, na- 
wet w Wandei przepadli, wskazały aż nadto 
hr. Chamhbordowi, że myśl wystąpienia w tej 
chwili jako pretendenta, była straconą, że mógł- 
by tylko agitacyą płonną Francyę zakłócić. 
Tego nie chciał. Pretendenta zwykłego rolę, 
jako dla siebie za niską, odrzucił. Podniósł 
więc białą Burbonów chorągiew, i owinąwszy 
się w nią, w odwiecznym swego rodu zamku 
Chambord upadł — jak król. 


KORESPONDENCYA CZASU. 
Wiedeń 13 lipca. 


Od dwóch dni toczą się ożywione obrady w De- 
legacyi przedlitawskiej nad budżetem ministerstwa 
wojny. Już wam doniósłem, w jaki sposób wydział 
budżetowy tejże Delegacyi postanowił okroić bu- 
dżet wojskowy. Delegacya wybierając wydział bu- 
dżetowy pominęła delegatów z mniejszości. Ci za- 
tem tylko na pełnem zgromadzeniu mogą objawić 
swe zdanie i wystąpić z wnioskami w kierun- 
ku wzmocnienia armii austryacko - węgierskiej. 
PP. Smolka i Czerkawski są głównymi obrońcami 
budżetu wojskowego, pierwszy bardziej ze stano- 
wiska politycznego, a może trochę za wiele z tego 
stanowiska, zaś p. Czerkawski z wielką znajomo- 
ścią rzeczy i ż właściwą: temu delegate wi grunto: 
wnością mówi przeważnie trzymając się pozycyj 
budżetu i dowodząc ich konieczności. P. Smolce 
zarzucilibyśmy, że ciągłem przypominaniem, jakoby 
Austrya dziś jutro miała być podzieloną przez 
Prusy i Rosyą, mimowolnie przęcenia siły ostatnich 
dwóch mocarstw, uważa zgodę Prus i Rosyi jako 
pewnik polityczny, i ściąga zarzut na Polaków, że 
się sprzeciwiają przymierzu austryacko niemieckie- 
mu. Szanowny delegat nasz wybaczy nam, jeśli po- 


- Kraków 15 Lipca 


wiemy, że lubo pod wielu względami nie pochwa- 
lamy polityki hr. Beusta, szczerze wyznąć musimy, 
iż odpowiedź kanclerza na wywody jego (p. Smolki) 
była trafną. Przeciw polityce hr. Beusta, a jeszcze 
bardziej przeciw Kanclerzowi samemu można wal- 
czyć, ale z innego zupełnie punktu widzenia. 


p 


Na wczcrajszem posiedzeniu delegacya odrzuciła 


(większością jednego głosu) wydatki 451,/44 złr. 
na utworzenie 18go pułku artyleryi, i zezwoli- 
ła większością dwóch głosów tylko 89,991 złr. 


na utworzenie kadrów do 13 bateryj dział. Delegaci 
z prawicy utrzymują, że była większość także za 
pozycyą pierwszą, że atoli p. Schmerling tak Kie- 
rował głosowaniem, iż wśród pomieszania i wrza- 
wy, mógł oznajmić rezultat przeciwny. Do żądania 
pp. Smolki, Czerkawskiego i Zyblikiewicza, aby 
powtórnie głosowano, prezes nie chciał się przychy- 


lić. Na dzisiejszem posiedzeniu co do dalszych po- 


zycyj w budżecie wojskowym trzy stawiono wnio- 
ski, wniosek wydziała z cyframi najuiższemi, wnio- 
ski Dra Czerkawskiego z cyframi zbliżonemi do 
pozycyj rządowych, tudzież pośredniczące między 
temi kategoryami wnioski jenerała Mertensa z cy- 
frami cokolwiek niższemi od cyfr p. Czerkawskie- 
go. Przy głosowaniu utrzymały się wnioski jenera- 
ia Mertensa. 

Na dzisiejszem posiedzeniu podwakroć zabierał 
głos minister wojny: jenerał Kuhn. Mało jest mini- 
strów tak popularnych i powszechnie lubionych i 
cenionych jak jenerał Kuhn, Rozumie swój wydział, 
ale jest żołnierzem od stóp do głów, a mowy je- 
go odznaczają się ową dobrodusznością, szczero- 
ścią i prostotą, która sobie ujmuje umysły, zamiast 


je rozdraźnić. Przebaczają mu. pawet słowa, zawie- 


rające w sobie urazę. Dziś np. homeryczny śmiech 
powstał, kiedy jenerał Kuhn broniąc sławy jazdy 
austryackićj i przytaczając fakt, że Prusacy przed 
wybuchem ostatnićj wojny przyjeżdżali do Austryi, 


aby się przypatrywać ćwiczeniom huzarów i uła- 


nów, zwrócił się do sprawozdawcy Dra Banhansa i 


rzekł: „Verstanden Herr Doctor Banhans!* 


Volksfreund od. dwóch dni zajmuje się bardzo 


skrzętnie — kwestyą ruską. Niechętnie prowadzi- 


my polemikę z Volksfreundem, jednym z najpowa- 


żniejszych i może najuczciwszym z dzienników wie- 


deńskich. Dwa jego listy atoli, ze Lwowa pocho- 


dzące „von einem hervorragenden Ruthenen“. do- 


wodzą, że Volksfreund nie zna stosunków. galicyj- 


skich. Tylko tej nieznajomości stosunków przypi- 
sujemy wydrukowanie tych napaści na Polaków, 


nie chcemy bowiem posądzić organu kardynała 
Rauschera o otwarte popieranie pp. Krausa i Collo- 
redo-Mansfeld, co to rzeź galicyjską za wzór lojal- 
ności przytoczył, Około mów tych panów kręcą 
się listy” łwowskie Votksfreunda, i zapowiadają 
Delegacyi polskiej wojnę ze strony Rusinów w Ga- 
licyi. Śmiesznem jest twierdzenie autora listów, że 
sprawy polskiej w Galicyi bronią tylko „spolszcze- 
ni Rusini lub Niemcy,“ gorliwsi od samych Pola- 
ków, coby świadczyło o niezwykłej sile atrakcyj- 
nej żywiołu polskiego. Jeszcze Śmieszniejszą atoli 


jest doniesienie, że wszyscy Rusini podpisują pe- 


tycyę do Cesarza, „aby się uwolnić z pod pano- 
wania Delegacyi polskiej.“ (um von der Herrschaft 
der polnischen Delegation befreit zu werden). Pe- 
tycya podobna do Cesarza jest takim nonsensem, 
jakimby pp. była petycya Z prośbą, aby Cesarz 
austryacki się wstawił u Cara rosyjskiego 0. roz- 
ciągnięcie swej opieki nad Rusinami, tęskniącymi 
za Moskwą. 

Kanonik wyszohradzki w Pradze ks. Wacław 
Szule, znany przyjaciel Polaków, mianowany został 
proboszczem kapituły wyszohradzkiej, 

W dyplomacyi austryackiej ważne zapewne 
wkrótce zajdą zmiany. Poseł w Stambule Pro- 
kesch-Osten idzie na wypoczynek. Miejsce jego ma 
zająć dyplomata węgierski hr. Antoni Szeczen. 
Mówią o przeniesieniu hr. Chotka z Petersburga 
do Berlina, a jenerała Wimpfena z Berlina do Pe- 
tersburga. Pogłoskom tym nie dajemy wiary. P. 
Wimpfen nie zebrał dotąd na swem stanowisku ża- 
dnych wawrzywów, owszem okrył się Śmiesznością 
osławioną swoją depeszą do hr. Beusta, iż go hr. 
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e 22.— Na Francyę i ig w Pary 


edniu 


Hamburgu, Monachium i Norymberdze p. Rudolf Mosse — w Frankfurcie nad Menem p. G. Z, Daúbe et Com 


Bismark od pół roku nie przyjmował. Hr. Chotek 
jest człowiekiem lękliwym, lada przedstawienie dy- 
plomatyczne bierze za casus belli. Nie wiemy, czy 
zmiana zajdzie w osobie posła w Petersburgu, ale 
nie wątpimy, że hr. Beust zastąpi p. Wimpfena od- 
powiedniejszą osobistością. 


Z Wołynia 3 lipca. 


, Wspomniałem dawniej, że Moskwa budując dro- 
gi żelazne przytyksjące w dwóch punktach do gra- 
nicy Galicyi, to jest w Wołoczyskach i Radziwił- 
łowie, ma jedynie na celu strategiczne plany ukła- 
dane jak dla zawładania Rusią Czerwoną, tak ró- 
wnież w przeciwnym razie, gdyby jej co ze stro- 
ny Austryi bezpośrednio zagrozić miało, być w 
zupełnej gotowości obrony. Plany te coraz wido- 
czniej na jaw występować zaczynają, albowiem w 
Wołoczyskach i Radziwiłowie rząd moskiewski 
zamierzył zbudować fortece. W Radziwiłowie obok 
dworca kolei ma stanąć cytadela, a w trójkącie, 
w którym rzeki Styr i Ikwa łączą się z sobą, 
mają być w kilkumilowej przestrzeni zbudowane 
osobne forty obronne połączone z samą cytadelą. 
Inżynierowie rządowi uwijają się ciągle w okoli- 
cach budującej się drogi żelaznej, to sprawdzając 
porobione plany, to rozmierzając szczególne miej- 
scowości, w których lub na które zwracają nawet 
linie już w budowie będące drogi zelaznej. Parę 
razy już się zdarzyło, że przedsiębiorcom budowy 
drogi żelaznej rząd rozkazał wypłacić znaczne pie- 
niądze za roboty, które zaniechać im rozkazano 
z.poówodu wyznaczenia innego kierunku drogi że- 
laznej przez inżynierów rządowych, jakoteż za 
przygotowane w takich miejscowościach materyały, 
które niepotrzebnemi się stały po zwróceniu w 
inną zupełnie stronę linij już rozpoczętych. Z tego 
nawet powodu rząd przedłużył na jeden rok ter- 
min przedsiębiorcom do ukończenia robót kolejo- 
wych na całej linii brzesko-berdyczowskiej z od- 
nogą do Radziwiłowa. Roboty także koło zbudo- 
wania forteey rozciągnął na trzy tata. 

Lecz jak wszystko, co jest organizacyą moskie- 
wską, ma w swojem łonie wszystkie przyrodzone 
żywioły nacechowane piętnem barbarzyństwa, dzi- 
kości i bezprawia, tak i eała organizacya i zarząd 
robót kolejowych te same przyrodzone cechy na 
sobie nosi. Kompania nie mogąc znaleźć w miej- 
scu robotników, którzy z nieufnością przystępują 
do wszelkich umów z rządem (a inne wyobrażają 
sobie zarząd kompanii otoczonej żandarmami), mu- 
siała skontraktować z głębi ziem moskiewskich 
rozmaitych rzemieślników, jako to : cieśli, mularzy, 
cegielników i innych, których * po. kilkuset razem 
tu napływa. Czerń ta, której nie przewodniczy ża- 
dne uczucie religijne i moralne, w dniach świą- 
tecznych zwykle wyprawia pijane burdy po bliż- 
szych okolicach miejsca, w którem się odbywają 
roboty; do tej ludności nadchodzą nieskontra- 
ktowani ich ziomkowie pod pozorem dowiady- 
wania się do swoich krewnych lub znajomych i 
znajdują pomiędzy niemi schronienie lub przy- 
tułek, i ci niezatrudnieni żadną robotą włóczą się 
po bliższych okolicach. Z początku nikt na to nie- 
zwrócił uwagi, nawet żandarmerya kolejowa, któ- 
rej meldować się wszyscy są obowiązani; lecz gdy 
w jednej z takowych burd pijanych, wyprawianych 
w okolicy Radziwiłowa, przyszło między kacapami 
do kłótni a następnie bójki, i gdy żandarmi spra- 
wujący policyę podsłuehali odgróżek jednych prze- 
ciw drugim, schwytali dwóch takich kacapów i po 
wyindagowaniu ich oddali w ręce policyi miejsco- 
wej. Okazało się, że byli bez pasportów, nie byli 
skontraktowani do robót kolejowych, znaleziono 
przy nich wielkie noże i inne narzędzia zabójcze, 
a byli ukrywaui przez skontraktowanych do robót 
kolejowych kacapów; a stąd jest domysł, że wszy- 
scy oni stanowią uorganizowaną bandę rozbójni- 
ków, która dla rabunków wywędrowała w ziemie 
polskie w nadziei obfitego zbogacenia się. Co rząd 
z nimi uczyni, nie wiadomo jeszcze. Szczęście tyl- 
ko dla mieszkańców Radziwiłowa, że się to wcze- 


dlowej zwabiła tysiące Lwowian do Suopkowa, a 
mimo to wszystkie ogrody i ogródki równocześnie 

były literalnie przepełnione. i 
Liczne te i bardzo przyjemne miejsca przecha- 
dzek byłyby wielką pociechą dla, wszystkich ska- 
zanych na letnie posilenie we Lwowie, gdyby nie 
brak wszelkich, najpotrzebniejszych nawet wygód. 
Mianowicie pewna, bardzo dyktatorska część naszej 
spacerującej istoty, nielitościwy żołądek, zakłada 
swoje weto przeciw takim wycieczkom z powodów 
gastronomicznych, bodaj czy nie hygienieznych. Re- 
stauracje ogrodowe tak są niewypowiedzianie nę: 
dzne, że niepodobna ,bez tygodniowego postu zdo- 
być się na odwagę spożycia jakiego podwieczorku. 
Żołądek bywa tymczasem obojętny ra cały urok 
zielonej natury i zmusza cię rozpoczynać odwrót 
ku miastu w chwili, kiedy najrozkoszniej zaczynasz 
się poić chłodem pogodnego wieczora. Kto wcze 
Śnie nie nsłucha, i zabawi do późna w ogródku, 
nie ma już innego wyboru, jak tylko między śmier 
cią głodową lub otruciem się okropnemi kotletami, 
Trudno pojąć, dla czego w tak znacznem,mie- 
ście jak Lwów, gdzie tyle jest miejse spacerowych 
i tyle ochoty do ich zwiedzania, nie zaajdzie się 
spekulacyjnym i nie urzą- 


wstąpić na bruk i chodzić po ulicach, gorących jak |dzi wytwornie choćby jednej zielonej ustroni ? Przed- 


czeluście piekarskich pieców. 
wędrują po Sabarze 
pami, i kierują w ten $ 
kilkadziesiąt 
nie Rotlendera i 
pawilonik z wodą sodową ał c 
drzewo ze zbawczym cieniem. DONE 
Za to, skoro rud zachodzące pocznie NBC 
wać kopuły Św. Jura, ożywiają Się WSZYS tej. 
ce i trakty wiodące do ogrodów lub za mury h | 
skie — a wszędzie gdziekolwiek zpajduje SIę ŻA 
kilka drzew cienistych, spotyka się mnóstwo pubit- 
<zności. W ubiegłą niedzielę majówka młodzi han- 


posób swoją drogę, aby co 


«Askiego, to przynajmniej 
Żmudzińs „3 ćby jedno zielone 


r- Najwytrwalsi nawet |siębiorca taki 
lwowskiego bruku tylko eta- |siał fortunę, Dotąd niestety wszystko po dawnemu 


o najkrótszym czasie zrobićby mu- 


pod tym względem. Brud, bezczelne zdzierstwo, 


Toków mieć W pobliżu oazy, jeżeli | wstrętne jadło i podłe napoje, są charakterystyką 


główną lwowskich ogrodowych restauracyj. Do przy- 
krości największych letniego życia we Lwowie na- 
leży jednak brak wody. Zdrowe przyjemne kąpiele 
należą do rzeczy nieznanych w naszem biednem 
mieście. Kiłka stawków, w których odbywać można 
kąpiel tylko z krzywdą żeb, i tak już nienajwy- 
godniej umieszczonych dla szezupłości miejsca 1 
Priesznitzowskie łazienki w Kisielce — oto wszy- 
stko, z czego korzystać można. I przy tak niepo- 


myślnych jednak warunkach dałby się urządzić ja- 
kiś Zakładzik przyzwoity, gdyby właścicielom owych 
stawków i łazienek nie brakło zupełnie zmysłu 
porządku i rozumienia własnego interesu. Panowie 
ci czekają zapewne, aż pojawi się jakiś Prusak, 
który postara się o większą wygodę publiczności 
i majątek zrobi, jak ich już tylu we Lwowie zro- 
biło, a potem dopiero rozpocznie się krzyk na cu- 
dzoziemców, którzy ze szkodą krajowców się pa- 
DOSZĄ. 

Podczas gdy ci, których konieczność przykuwa 
na lato do bruku lwowskiego, rozpamiętywują ca- 
łą przykrość, jaka ich czeka przez połowę lipca i 
cały sierpień, inni szczęśliwsi już pożegnali się 
z kurzem wapiennym i używają przyjemności wiel- 
kich wycieczek. Lwów wyludnia się ogromnie; a 
kto zostaje we Lwowie, ten z przestrachem widzi, 
jak z każdym dniem zmniejsza się kółko jego zna- 
jomych i jak niebawem stanie się pastwą nudów, 
samotności i spieki... f 

Jakby dla wzbudzenia tem większej zazdrości 
przelatują w tej porze wędrowne ptaki, udające 
się do kąpiel, na żętycę, w Tatry lub na jakąś in- 
ną wycieczkę letnią. Przejeżdźa tędy wiele mie- 
szkańców innych ziem polskich, pragnących prze- 
cież chociażby przelotnie i po drodze tylko przy- 
patrzyć się temu głośnemu miastu, temu szumne- 
mu Tygrysowu, zkąd tyle hałasu rozlega się po 
całej Polsce, gdzie tyle wielkich mieszka mężów, 
gdzie jest banków czterdzieści, stronnictw pięć- 
dziesiąt, gdzie słynie metropolita tromtadracji, 
gdzie Pełtew płynie i komin ratuszowy stoi, Dakin 
dahin lasst uns ziehen! 

„W niemałym się znaleźć można kłopocie, gdy 
się tytułem znajomości lub skutkiem prośby zprzy- 
jaźnionych osób, musi służyć komuś za cicerona 
w sławnym tym grodzie. Głośny bęben za górami” 
Nasłuchawszy się echa tych gwarów, któremi Lwów 


zbawieniu politycznemu ludzkości, każdy taki przy- 
bysz ciekaw jest oglądać wszystkie cuda leopoli- 
tańskie i prosi cię uprzejmie, byś mu wszystko 
pokazał. Łatwe zadanie!! Poczciwemu Lwowianino- 
wi robi się bolesno, trochę go i wstyd, nadrabia 
tedy jak może rezonem i fantazyą, pokazuje co 
może, i śliczny ratusz i olbrzymie roboty nad 
pokryciem Pełtwi i wystawę sztuk pięknych i ujeż- 
dżalmię p. Leśniowicza, gdzie lud radzi nad losa- 
mi ojczyzny, i cytadelę i tyle innych rzeczy; na- 
męczy się i napoci z kłopotu, a niewdzięczny gość 
odjeżdża z przekonaniem, że niczego nie widział... 
Trudno wyperswadować, że wielki nasz Lwów z 
perspektywy tylko oglądać należy, tak jak dekora- 
cye teatru, Teraz zaś wśród tych kunikularnych 
skwarów właśnie tylko dekoracye we Lwowie zo- 
stały; dekoracye, którym brak chwilowo i aktorów 
i tromtadratycznego oświetlenia. Wszakże towa- 
rzystwo demokratyczne odpoczywa, wszakże lud 
nie radzi, wyborów żadnych nie ma, do fakelcugu 
i do wybijania szyb brak sposobności — cóż tedy 
jest do widzenia dla ludzi, ciekawych zabawnego 
spektaklu?... Nawet dzienniki nasze lokalne przy 
+ 28° R. kłócić się z sobą nie chcą, a gdyby 
nie sprawa gazowa, nasi najsłynniejsi mowcy, pp. 
Starkel, Wolski, Widmann etc. zapomnieliby sztu- 
ki oratorskiej... f 

Ach! jakże nudnym jest obecnie Lwów, i jakże 
mi ustawicznie przypomina słową autora Roman- 
zera: 

Zu Aachen auf dem Marckte 
Da langweilen sich die Hunde...» 


Z nowin lokalnych nie wam nie mam niestety 
do doniesienia. Jedyną pogłoską, któraby WaS mo- 
gła interesować, ale tylko pogłoską jest, że docze- 
kamy się we Lwowie drugiego teatru. Pogłoska ta 
krążyła jeszcze tamtego roku, a obecnie po nade- 


oznajmia swój pochód na czele cywilizacyi a ku|słanych tu wiadomościach o bliskiem zniesieniu 


śnie wykryło, bez żadnego dotąd wypadku. Nawet 
teraźniejszy posiadacz dóbr Radziwiłowskich Popów 
ma takich 300 kacapów sprowadzonych do robót 
w cegielni. Nie zaręczyłbym czy dawny Beza- 
kowski spólnik nie jest tajemnym naczelnikiem tej 
uorganizowanej bandy łotrostwa. 

W rozporządzeniach rządowych zmiany nieustan- 
ne. Wojsko z Wołynia miało zaraz z wiosny wy- 
ruszyć dla obozowania pod Międzybórzem. Teraz 
nadeszły rozkazy, aby się wstrzymało w miejscu, i 
dopiero w połowie sierpnia w Międzyborzu się 
zbierało. ! 

Gubernator wołyński Haller. usunięty został od 
urzędu i oddany pod sąd. Przyczyny tego dowie- 
dzieć się nie można. Mówią tylko, że to nastąpiło 
za jakieś skradzione pieniądze rządowe. Radbym 
się dowiedział, że to jest udział w zniknieniu z 
banku kijowskiego zilku milionów rubli, przysła- 
nych dawniej przez rząd dla indemnizacyi za zie- 
mie oddane włościanom. Wszelka kradzież w pań- 
stwie moskiewskiem jest rzeczą tak zwyczajną, a- 
by się temu dziwić nawet można było. Słowa bo- 
wiem kniazia Dołgorukiego, że w państwie mo- 
skiewskiem de haut en bas le mensonge, de bas 
en haut le vol, nabierają coraz bardziej niezaprze- 
czonej prawdy. 


Wyciąg z protokołów posiedzeń Wydziału krajowego. 
za czas od 1 do 30 czerwca 1871 r. 

Na zapytanie c. k. Namiestnictwa o zdanie w 
sprawie, zawieszonej przez e. k. starostę powiato- 
wego uchwały Rady powiatowej w Brzesku, dotyczą- 
cej $ 14 regulaminu obrad, w którym wyrażono, że 
na wniesione interpelacye także komisarz rządowy 
winien albo niezwłocznie, albo na najbliższem po- 
siedzeniu dać odpowiedź, — Wydział krajowy 0- 
świadczył, że nie ma nic do zarzucenia systowaniu 
pomienionej uchwały. 

Na prośbę Wydziału powiatowego Sanockiego 
o poparcie wniesionego do c. k. Namiestnictwa po- 
dania w sprawie postępowania względem zbiegłych 
sług, Wydział krajowy poparł pomienione podanie 
tylko w kierunku możliwym, tj. w punktach żąda- 
jących, aby władze rządowe energiczniej postępo- 
wały i karały przestępców. 

Na zapytanie c. k. Namiestnictwa o zdanie w 
sprawie przedłożonego przez komitet galicyjskiego 
Towarzystwa gospodarskiego projektu premiowania 
wzorowych gospodarstw, Wydział krajowy oświad- 
czył się za ustanowieniem 3ch nagród dla gospo- 
darstw wzorowych włościańskiel, tj. po 200, 150 
i 100 złr. 

Na prośbę Wydziału pow. Przemyskiego o wy- 
jaśnienie $$ 16 i 48 ust. o rep. pow. Wydział kra- 
jowy odpowiedział, że jakkolwiek nie uważa się 
kompetentnym do interpretowania ustąw, jednak 
wyraźnego. brzmienia pomienionych paragrafów nie 
mógłby rozumieć w inny sposób, jak ten, iż we- 
dług $ 16 prezes powołuje do czynności zastępcę 
członka Wydziału w razie dłuższego niewypełnia- 
nia obowiązków, i że co do $ 48, posiedzenia Wy- 
działa pow. według powszechnie przyjętego zwy- 
czaju bywają tajne, lecz o ich jawności lub tajno- 
ści ma prawo stanowić ostatecznie Rada powiato- 
wa na mocy $ 35. 

Wydział krajowy uwzględnił następujące re- 
kursa: 

1) Obszaru dworskiego w Rabie przeciw udzie- 
leniu przez Wydział pow. p. Blochowi pozwolenia 
do stawiania budynku. i 

2) Zwierzchności gminnej w Kopkach. przeciw 
orzeczeniu Wydziału powiatowego w Lisku, którem 
udzielono p. Józefowi Starkmanowi pozwolenie bu- 
dowania domu. 

3) P. Leizora Baraka z Radziechowa przeciw 
orzeczeniu Wydziału pow. w Kamionce Strumiło- 
wej, którem udzielono pozwolenie stawiania parka- 
nu — z powodu braku kompetencyi. Sprawę pole- 
cono odstąpić c. k. sądowi do załatwienia. 

4) Właściciela realności pod 1l. 36 w Tarnowie 
przeciw orzeczeniom Rady gminnej i Wydziału po- 
wiatowego, któremi polecono mu, aby właścicielowi 


przywileju Skarbkowskiego spotkałem się z nią 
znowu. Miałby to być teatrzyk letni, zbudowany 
i urządzony przez towarzystwo akcyjne, Dotąd 
na mocy przywileju każdoczesny dyrektor teatru 
Skarbkowskiego upoważnionum był uważać Lwów 
za. baszalik teatralny, w którym bez jego, haraczem 
10-procentowym okupionego pozwolenia, niewołno 
było nietylko dawać przedstawień teatralnych i 
koncertów, ale nawet małpy pokazać. Z upad- 
kiem przywileju, upadają nietylko ciężary połą- 
czone z przymusowem utrzymywaniem teatru nie- 
mieckiego, ale upada także i monopol teatral- 
ny, który jeśli kiedy, to przy dzisiejszym ni- 
zkim stanie lwowskiej sceny przykrym był i do- 
tkliwym. Obecnie cała kwestya drugiego teatru 
rozstrzyga się kwestyą gmachu. © 

Nie wiem, ile prawdy jest w tej pogłosce, i być 
może, że jest przedwczesną; to jednak pewną jest 
rzeczą, że drugi teatr we Lwowie mógłby. mieć 
szanse powodzenia, gdyby miał dobry program i 
zdolnego kierownika, a jakie takie fundusze na 
początek. Ludność Lwowa w ostatnich latach po- 
dwoiła się prawie, i ciągle jeszcze wzrasta w szyb- 
kiej progresyi. Wystarcza ona już dziś prawie zu- 
pełnie na utrzymanie drugiego teatru, byleby teatr 
ten umiał żywo zainteresować publiczność, co zre- 
sztą nie jest tak trudnem zadaniem, gdyż publi- 
czność lwowska bynajmniej nie jest pieszczonem 
dzieckiem i nie przyzwyczajono jej wcale do wy- 
górowanych wymagań. Lwów nietylko nie jest wy- 
brednym wobec swej sceny, ale nie umie się na- 
wet upomnieć o to co mu się od niej należy. Gdy- 
by to umiał, mielibyśmy dobrą scenę, do czego i 
liczna publiczność i dość obfite stosunkowo upo- 
sażenie dostateczną dają podstawę. ` / 
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cie wreszcie, zbłądziłem w tem, że chociażby wy- lidowanie konstytucyi. Należy w nićj przedewszyst- |  Powiedzieliście : Pozostańmy zjednoczeni razem dzielę w Strassburgu. Znaleziono krocie ptastwa zabi- 
jaśnienia moje były uzasadnionemi, nie powinienem i kiem uwzględnić wszystkie uprawnione interesa. jw nierozłącznej jedności, a utworzywszy rzeczpos- tego na mieście. 
był składać tego pokojowego oświadczenia w dele-; Do tego potrzebną jest większość parlamentarna, | politę, jedyny rząd, zdolny dać nam obok porząd-| — Kupczyk Karol Gźrtner który umknął w sobotę 
gacyi i w ten sposób niejako zakwestyonować u- |któraby nigdy nie zapomniała o celu konstytucyi|ku i pomyślności wewnętrznej, wpływ i wielkość z Wiednia zabrawszy 24 000 złe maść demi ban- 
chwalenie potrzebych środków do obrony. [i o tem, że nie należy proklarucwać nienarusza|- |zewnętrzną. | kierskiego Baiersdorf i "Biach "został schwytany we 
Co się tyczy pierwszego, wspomniał mówca po- | ności konstytucyi dla tego jedynie, że ona sprzyja| Wybory, które się odbyły, dowodzą, że Francya į wtorek. Brakowało tylko z tych pieniędz "500. str 
przedni o faktach skierowanych przeci». moim za- |interesom pewnego stronnictwa. W Anglii, owem |stanowczo skłania się do dobrego, że chce wszy- |które przepuścił. Jak donosiliśmy miał p tego dnia 
patrywaniom. Przyznać jednak muszę, że nie|wzorowem państwie konstytucyjnem, życie konsty: |stko uczynić, aby zdobyć wielkie stanowisko, z któ- | wypłacić 21,000 w jednym a 24,000 złr. w ai za- 
rego strąciła go monarchia. kładzie kredytowym i pierwsze z tych pieniędzy wy- | 
Ta wola kraju narzuca nam republikanom naj- |płacił, a z drugiemi znikł. Powodem tego było, że nie | 
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realności pod 1. 37 pozwolił przejścia przez sień, 

i miejsca w podwórzu na skład materyałów w ce- 

lu naprawy swej realności. 

5) Rady gminnej w Soboniowcach przeciw orze- 
czeniu Wydziału pow. Wielickiego, którem znie- 
siono uchwałę Rady gminnej, wzbraniającej p. Strusz- 
kiewiczowej wybudowania karczmy. 

6) P. Jana Strozika przeciw orzeczniu Wydzia= 
łu pow. Wielickiego w sprawie naprawy chodnika |uchwyciłem bliższego określenia tych faktów w|tucyjse tylko dla tego tak silnie rozwinęło się, 
koło siawku, z powodu, że Wydział pow. przed|jego wywodach. Jestem zdania, że rozchodzi się|że parlament miał zawsze w swojem gronie mę- 
decyzyą Rady gminnej orzeczenie swe wydał. _ |tu więcćj o obawy, o przypuszczenia, © przeczu- żów stanu, którzy starannie uwzględniali uzasadnio- większe. obowiązki; od naszego to rządu spodzie- |myślał on nie innego zrobić, tylko pohulać sobie czas 

7) Naczelnika gminy w Brzeżanach i p. Dawida | cia, jak o pewne fakta, i dla tego trudno mi bę- |ne żądania i potrzeby. i wa się i oczekuje Francya zbawienia i odrodzenia. [jakiś a na to wystarczało 24,000. Hulanka jego była 
Polstera przeciw orzeczeniu, Wydziału powiatowe-|dzie zapuszczać się w tę cześć zarzutów. Co się| „Dlaczego nie miałby nasz parlament rozwinąć | Pracujmy więc wszyscy bez odpoczynku, z wytrwa- | zresztą bardzo pospolita, Nejnawai dorółki ah x 
mu wydanemu przed decyzyą Rady gminnej. tyczy drugiego, mianowicie o ile polityka moja od- |konstytucyi grudniowej i zrobić z nićj palladium |łością i umiarkowaniem, z zręcznością i mądro-|woziły po kilka mil na prowincyi, płacił rið w. 

ludów? Dlaczegoź nie mielibyśmy na téj samćj|ścią, aby rzeczpospolita, którą dziś nikt już z u-|wstępował do domów zajezdnych dzie. = Ag , 
drodze skonsolidować naszego życia konstytucyjnego? | czciwych ludzi nie podejrzywa, była dla naszej nie- |stował i upijał się. Wydał s Y -i e reje : ro 

W nadziei, że takie skonsolidowanie niebawem |szczęśliwej Ojczyzny przystanią, w której zresztą |rzy go wozili, bo jed SSA PIO. DIZON CORNETAS, 0e | 

stapi i ; ; i TAE Sr i , , bo jeden z nich poczynił zeznania, które 

nastąpi, utwierdziły nas ostatnie wypadki w Izbie |odetchnie w pomyślności i pokoju społecznym po |naprowadziły na ślad złodzieja , 

Ze | panów i wyjaśnienia J. Eksc. hr. Hohenwarta.- wszystkich burzach, jakie nią miotały. — W sobotę dnia 15 ia Rozesłanie apostołów | 
odrzucono przedstawienie rekurenta jako przeda-|ma widoki usunięcia wielkich swych niebezppie-| „Już samo pojawienie się w Izbie czynników „Dlatego raz jeszcze powtarzam: potępmy wybry:|i Śgo Henryka cesarza, pea, postołów | 
wnione. „|czeństw, o jakich mówca poprzedni wspomina. parlamentarnych, które dawno usunęły się ztamtąd, |ki, pozostańmy w jedności, wytrwali, czujni, umiar- 

10) P. Józefa Orzechowskiego i Zwierzchności|  Manitestacye dochodzące nas z zegramicy 1 to|jest pocieszającem faktem, któremu nawet przeci- kowani, a nadewszystko cierpliwi, a przyszłość bę- SRB e GK BOYD CORTOT AD KW PO 
gminnej w Jaworniku przeciw orzeczeniu Wydziału |ze wszystkich stron, są dowodem, że wspólne dzia- | wnicy dzisiejszego rządu znaczenia odmówić nie|dzie dziełem naszych zasad. Spraw a 
pow. Myślenickiego, w sprawie własności przebu- |łanie z nami, działanie szczerze, przenoszą nad | mogą. Jeżeli zaś osiągnąć mamy rezultat ostate-| Wasz całem sercem drodzy współobywatele! p y sądowe. 
dowanego budynku, o czem decyzya należy do c.|owe wielkie plany, o których mówił poprzednik, i|czny, do którego wszyscy wśród ciągłych wals dą- Leon Gambetta. —— 

k. sądu. Dalsze orzeczenia Wydziału arst i wcho- z że gdybym a go ora jk. kr żą, ja Leg jet ri <A „dzieła z czw eh Kraków 13 lipca. 

` zakres jego kompetencyi, zatwierdzono. |żył dla mnie wyjaśnienia, ktore zedło- | pojednawczemi. Mąż stanu kierujący się tym du- sę . s 3 A A 
ze rj Nacżelnika wy z P iy slenickiej; skazanego żył, może owe niebezpieczeństwa, o których mówił, |chem przyjąć musi niejedną instytucyę, w którćj Seri natioriat następnie odpowiada na list po PONIA Morderstwo. a, 
przez Wydział pow. na karę 10 złr. z powodu u-| przyjęłyby kształt o wiele widoczniejszy, t spostrzega drobne usterki teoretyczne. Każdy po-| "p, Gambetta zaleca potępienie wybryków, je- vansa: Dr Frzęsmy oki; Sędziowie: Skrzy- 

4 chwały Rady gminnej, zmniejszającej dotychczaso-| Trzeci wreszcie zarzut jest, że źle zrobiłem | poważny, bezstronny. polityk powinien zawsze pa-| gność, wytrwałość, czujność, umiarkowanie ddr anami Nowak, Mehoffer, Talow ski, 

B we wynagrodzenie cymentnika 60 złr. na 20 złr. | przedstawiając stan pokojowy, choćby takowy rze- | miętać o konstytucyjnym rozwoju Austryi od chwili pliwość. Ta noe ANA nk tworzy AGA ogól cnót x aa Siegler. Obrońca: Dr Wyro- 

(Ciąg dalszy nastąpi). |czywiście istniał i że przez to pośrednio ograni- | wydania konstytucyi lutowój. Nikt pie odmówi teologicznych, zalecanych przez wszystkie kate- Ak , Protokolista Tarłowski. Biegli w sztace 
czyłem środki potrzebne do naszćj obrony. Moi pa- |konstytucyi grudniowćj charakteru konstytucyjnego, | epizmy Pytanie PA E Uzabdstóziiok  GeE r Czyżewicz, Körner, 
maere nowie, właśnie na początku dzisiejszego posiedze- |a przecież powstałą ona z przerobienia inućj przed-| owe wybryki przez jedność umiarkowanie pak „ Petronela Suska, włościanka z Mnikowa, 53 lat 

Wiedeń 13 lipca. Sprawozdanie z ostatniego | nia miałem sposobność mówić o tem i oświadczy: |tem prawnie istniejącćj konstytucyi, Częściowe 0- pliwość i t. d. gdyż właśnie według tego jak i licząca, z głośnym płaczem wchodzi do sali, a na jój 

a posiedzenia delegacji austryackiej doprowadzili- łem stanowczo, ile m zależy Da uchwaleniu żądań puszczenie centralistycznego stanowiska i konce- to wszystko pojmuje, zajmuje się stopień dA 9 zmarszczkami pooranej twarzy znać żal, bojaźń i rezy- 

4 śmy wczoraj do rozpraw szczególnych nad budże- | ministra wojny; mimo to jednak nie zapomnę ni-|sye zrobione w konstytucyi grudniowćj na rzecz fikacyi stronnictw. 3 Y- |gnacyę. Żyła ona 28 lat z swoim mężem Wincen- 

! tem ministerstwa wojny i nadmieniliśmy według gdy o względach innych, a szczególnićj nie dam się autonomii pojedynczych krajów były aktem konie: | p" Gambetta ma to szczęście, że ponieważ ża- tym, o którego morderstwo teraz stoi przed kratkami | 

+ spóźnionego telegramu, że rozprawy te rozpoczęto skłonić do tego, abym mówił o obawach wojny, | czności, która i teraz domaga się zmiany niektó- dne jego słowo nie jest AR łatwiej «mu. bę” sądu. Lat 19 małżeńskiego z nim pożycia spędziła w | 

$ od kwestyi urządzenia 13 pułku artyleryi. Dziś | abym kładł nacisk na niepokojące ustępy, abym |rych postanowień dla pogodzenia przeciwników Ra. | dzie niż każdemu innemu owttelowi zla: tad zgodzie, i o ile można przy pracy i trudach, przyjem- 
podajemy w streszczeniu odnośne premówienia. niemi wywoływał przygotowania wojenne, któreby |dy państwa z konstytucyą. Doświadczenie nauczy- | mać się w przestworze nieokreślon ych wyrażeń i nie i przyzwoicie, dopiero w 20tym roku pożycia, kiedy 

| Minister wojny bar. Kuhn wyjaśniał, że arty- sprowadzić mogly na nas wojnę, którćj wcale nie |ło, że przed rządem stoi alternatywa : może uzna- | jąę poznać dokładnie kiernnek polityczny, jakim po śmierci dzieci, nikogo prócz męża nie miała bliż- 

3 lerya austryacka jest niedostateczną, liczebnie za | pragniemy. ; i „ |wać nietykalność kopstytucyi i patrzeć spokojnie |;g4 zamierze. Nie wątpimy przeto, że p. Gambetta md zy ziemi, ten sam mąż, jedyna jój podpora na 

j małą, szezególniej w stosunku do innych państw] Podobnego postępowania może sobie życzyć je-|na niemożliwość praktycznego jéj zastosowania, | ppgpjeszy chwycić pierwszą sposobność, która mu starość, zaczął się jej sprzeniewierzać, porzucać, ofia- 

j w stosunku do piechoty austryackiej. Według do- dna lub druga strona; ja to jednak uważam za albo też może za pomocą kilka zmian zadowolić dozwoli porzucić ogólnikowość i moralną ostrożność rując swoje stare serce młodszej i przystojniejszej. 

Świadczeń z ostatniej wojny należy artyleryę po- |nieodpowiednie tak mojemu stanowisku, jak mo-|wszystkie narodowości i zjednać konstytucyi po-|aby dać dokładniejsze wyjaśnienia co do kwestyj Daleko za wsią Mnikowem pod samym lasem jest 

mnożyć w stosunku do piechoty. |. |jemu obowiązkowi, a najmniej interesom peństwa. |wszechne uznanie. „ //, (politycznych, ekonomicznych, administracyjnych i chałupa na odosobnieniu, zdala od innych stojąca, któ- 

Del. Dr Czerkawski oświadczył imieniem | Mówca poprzedni wspomniał znane zdanie sławne-| „Niepodobna wątpić, że w naszćj Radzie pań- finansowych. rą zamieszkuje i zamieszkiwała od dzieciństwa młoda 
i prawicy, że takowa nie będzie głosowała za wy- j go dyplomaty; znam je dobrze, ale zdaje mi się,|stwa zwycięży w końcu wbrew wszystkim agita- ; i przystojna dziewczyna Weronika K., wraz z swoją 
Í kreśleniem wydatków na pomnożenie artyleryi.  |że on nie powiedział: „mowa dana dla tego dy-|cyom spokojny i trzeźwy pogląd na stosunki. Tyl- i matką, wdową. Zamordowany Wincenty Suski był w tym 
E Del. Dr Sturm wyraża najpierw ubolewanie,|plomatom, aby właściwe ukrywali myśli”, ale|ko namiętność jest ślepą. Tylko egoizm oprócz sie- lesie gajowym i często znużony drogą zaglądał do sa- 

R że każdy nowy budżet wojenny nowe wykazuje żą-| powiedział: „mowa daną jest człowiekowi, aby |bie nie nie widzi. Roztropny „polityk zaś, który u- motnej chałupy i gawędził z kobietami, Znały go też 

Eo sira Objawiwszy zaś całe swe uznanie obecne- | swe myśli ukrywał“; dla tego zdanie to stosuje się | znaje, że państwo ma obowiązek być sprawiedli- obiedwie, a lepiej jeszcze młoda Weronika, która czę- 

ią mu ministrowi wojny, nie może jednak zamilczeć, nietylko do ministrów i dyplomatów. (Głosy z le- |wem dla wszystkich swoich żywiołów, chętnie przy- sto pasała bydło w lesie, albo pod lasem. Tam to, 

A że słychać w armii skargi, iż co do częściowej|wiey: bardzo dobrze l). (| ą i czyni się do takiéj zmiany konstytucyi, któraby się zbrzydziwszy sobie po 19 latach pożycia małżeńskiego 

R jej organizacyi zdania są nader podzielone, a or-| Mówca poprzedni powiedział, że ja sam nie mo- stała dobrem powszechnem i rękejmią konstytucyj- żonę swoją Petronelę, rozpoczął Wincenty Suski umi- 

zgi, do niewinnej, skromnie wychowanej dziewczyny 
W. K., która niedawno przedtem skończyła 20 lat ży- 
cia i była w całej pełni zdrowia i wdzięku dziewicze- 


z maho aan inár łała nawet nie-|gę mieć pretensyi, zby moje słowa brano na se-jnego systemu.“ 
sa ganizacya korpusu inżyniery! wywo/a” i ij s sobi 
3 ; edmiotu w mowie|ryo, zapewnić panów mogę, że roszczę sobie do : 
ganizacya korpusu inżyniera wyż Jo, zap i ę, ę Kirólestwo Polskie. ya Izba handlowo-przemysłowa przeniosła się wraz 
z biórem swojem do domu pod L. 166 przy ulicy go, a nie przypuszczając skutków złych, często rozma- 
wiała sam na sam z Wincentym S. Osamotniona, mało 


będącego Dr Sturm uważa to za szczególne, że|tego pretensyę, bo c zupełnie Pa 
wszelką nowość chcą zaprowadzić oli 4 joń |. ai AE: SAT daj ej się Do Birżewych Wiedomosliej piszą z guberni | Franciszkańskiej i na rogu ulicy Brackiej obok pałacu 

lu wojskowem, 3 nie na innem st dar , Kosci JU manii r ZOBiaski 5 lewicyy. y BĘ Kowieńskićj, że tam chodzą wieści o zmianach ad- | biskupiego na drugie piętro do lokalu zajmowanego | bardzo stykała się z ludźmi, chetni a 

je: raz skończyć organizację armi I u ożyć budźet wo- pre rzepówieniu jeszcze del. Oelza i sprawo- ministracyjnych w téj gubernii. Powód główny do przęz wiceprezydenta miasta, adwokata Dra Szlachtow- [ła z Wincen ra HBA ła iętnie zatem rozmawia- 

e. jenny systematyczny. soedził w odpowie-|zdaw ap Dra Banhansa, przystąpiono do głoso- nich ma pochodzić z zamiaru wybudowania w Ko- | skiego, który przeniósł się do własnego domu na Pod- podobać. W skużak Pa zk rj 1 umiał. jej się prey- 

Minister wojny bar. Kuhn twierdził w odpowie- | Z y , wnie silnćj fortecy, w skutek czego Kowno ma|yaln na Piasku pod L. 85 obok łazienek Marfiewicza łość międz pach u aa. a coraz arar E 

i i a : AT . F Pięć nie mogła”, j = 

przestać być nadal miastem gubernialpem, a urzę-| — Dziś umarł Jan Starzyński oficer wojsk polskich wiada, „oprzeć się uporowi“ I uległą... Rz m Da 


- ży ig j koń-|wania, którego rezultat podaliśmy wczoraj: 13go 
dzi poprzedniemu mowcy, że organizacya jest 8 PE RS O A ć 
czoną, a zaprowadzenie reformy pod jednym wzglę: | pułku artyieryi uchwalono nie utworzyć, tylko zgo- |qa gnbernialce będą przeniesione do Kiejdan lub|z r, 1881, ozdobiony krzyżem wojskowym virtuti mi- 


8) Zwierzchności gminnej w Sasowie przeciw 0- powiada potrzebie państwa, wymogom położenia 1 
rzeczeniu Wydziału pow. Złoczowskiego, wydane |niebezpieczeństwu chwili, to należy jeszcze zacze: 
mu przed decyzyą Rady gminnej. kać na jój skutki. Sądzę jedaak, że w tym krót- 

9) P. Eliasza Struszusia z Korolówki przeciw|kim czasie, jaki upłynął od ostatniego posiedze- 
orzeczeniu Wydziału pow. w Zaleszczykach, którem |nia, pokazało się Już, że polityka ta pajwiększe 
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kraków 14 lipca. Przybył tu p. Teodor Ży- 
chliński, były Redaktor Dziennika Poznańskiego, 
który jako sekretarz Towarzystwa budowy teatru pol- 


skiego w Poznaniu, w interesie teatru udaje się do 
Galicji. 


Ą dem nie można nazwać NA apeta ina mz się pa utworzenie 13tu kadr przy 13tu ba- Szawel Powiaty z Rosień i Telsz będą przenie-| litari, właściciel dóbr, przeżywszy lat 64 kopuł katy sag? R i Wiec > po- | 
£ stuje stanowczo przeciw temu, jjakoby niezado: j sione do Taurogen i Kretingen czyli posunięte bli-| — Dowiadujemy si tutejsz "Se: ; pr M zę 
i eiie wzrosło w wojsku podczas jego mini- Podczas dalszych obrad, odrzucono bez dysku- żój ku granicy pruskićj. Obadia ' OTOK me owiadujemy się, że p. Szpengler tutejszy ręka- | przeklinał i katował swoją żonę przy. każdej sposobno- 


wieznik i właściciel domu, przewodniczący w Towarzy- 
stwie „Postęp rękodzielników i przemysłowców“ umarł 
w kapielach na Szląsku. 

— £ powodu wzmianki uczynionej w Kronice ze 


ści i dość często groził jej, że jej życie odbierze. 
Życie Petroneli 8. przez ten czas tj. przez czas trzech- 
letniej znajomości jej męża z Weroniką K, było bardzo 
smutne. Z jednej strony zazdrość, a z drugiej dręcze- 
nie i katowanie, a wreszcie upadek majątku i zaniedba- 
nie gospodarstwa były powodem, Że nie raz, jąk się 


sterstwa, owszem wzrosło tylko zadowolenie. Cofsyi wniosek rządowy, aby przeznaczyć 366,690 zł. 


i i i ij bernii przez Potapowa miało mieć właśnie na celu 
się tyczy pomnożenia artyleryj, jest ono koniecznem | na dostarczenie koni dla dowódzców kompanij, u- zebrało Sra aa AE er 
w skutek pomnożenia armii, k 


tóra obecnie liczy f chwalono zaś 154,100 zł. na podwyższenie pensyj| Qqą niejakiego czasu powtarzają się ck odor. 

; i ikom, podpułkownikom, audytorom i le- zał R. KA RA - an 
dwanaście korpusów, podczas gdy roku zeszłego | pułkownikom, A «or; |tyfikowaniu różnych miejscowości na granicy pru- |środy o wypadku właściciela domu na Z 

liczyła tylko jedensście. W końcu minister wojny karsom Wojekopy aaa szał AENT, skiej i anstryackićj półożonych: wiadomo przy- | donoszą aen , iż tenże nie został betini RE 

ne jeszcze zarzuty mowcy poprzedniego. gy psd ód z a tem o znacznem rozszerzeniu fortyfikacyj Kijowa, | niki, lecz w domu zostając pod opieką lekarską jest na 


= 


fe odpierał in daca ólnych tytmlýw. przyjęto ` > do t j dziło jej 

y Del. Dr Smolka zwraca uwagę Izby na poło- Przechodząc do szczególnych tytałów, przyjęto |g podobno i- Brześcia Litewskiego. Rosya wido-| drodze wyzdrowienia sama do tego przyznaje, przychodziło jej do głowy, że 

¥ i itye i wskazuje na ważne wypadki o-|na wczorsjszem posiedzeniu pierwsze dwa zgodnie A Skawa "GA do (KOT y e ESA f skoro on mi ma odebrać życie, to lepiej, żebym ja 
żenie polityczne 1 j yp z wnioskami wydziału. cznie przyg uje się zabezpieczenia się naj — Wczoraj spadł ‘kominiarz Józef Plebańczyk z da- jemu, albo żebyśmy oboje zginęli.“ Z wbił ni 


przypadek wojny, a potrzebne jéj to nietylko wra- 


E statnich czasów, które są zdolne zyskać dla kwe- 
zie wojny obronnćj, ale nawet przy wojnie zacze- 


styi w mowie będącej całkiem inne zapatrywanie. 
3 Odnośnie do mowy kanclerza pasa mogę ty lko 
ia jedzieć, że przynajmniej eo do mnie przy- 
Aleak A ale ao mi się tak ró-| Del, Dr Giskra „przemawiał ZNOWU ZA rezolucyą 
żową, jak ją kanelerz przedstawia. Wziąwszy pod) przez siebie wniesioną, aby wybrać komisyę do u- 
3 rozwagę stosunki rzeczywiste, można tylko dojść | łożenia stałego budżetu ministerstwa wajby pod- 
i do przekonania, że pomimo pokojowych wyjaśnień | czas pokoju. Twierdzi on, że orgauizacya armii 
i: kanclerza, państwo nasze mimo to w grożnem znaj-|nie jest rzeczą ważną, a tylko zonus państwo 
duje się położeniu. Zastanawiając się nad wypad- pod względem finansowym, w końcu zaś protesto- 
kami ostatnich czasów, nad rozwojem potęgi dwóch | wał przeciw wyrażeniu kancjerza, że trzeba się 
państw, mimowoli przekonać można, że d'a tych|zbroić właśnie dla tego, że jest pokój. 
państw jest Austrya następnym przedmiotem po- Kanclerz państwa hr. Beust wyjaśnił odpowia- 
działu. Leży to w interesie tych państw tworzyć iļ dając, że powiedział: można podczas pokoju orga- 
utrzymać w Austryi położenie, któreby im o ile|nizacyę aymi przeprówadzi, dy wśród” takich 
i możności zadanie ich ułatwiło. Jaż w innej Izbie | okoliczności zie będzie powoda do nieporozumień. 
Í i w innej sprawie miałem sposobność mówienia 0 Po przyjęciu wy atków zwyczajnych przystąpiono 
Ę tym przedmiocie. Tutaj chcę tylko wskazać, żejdo obrad nad wydatkami nadzwyczajnemi. Z po- żeń w dość szeroki mi AEn : 

idet kto tylko umie czytać historyę, zupełniej wodu wniosku del. Falkenhaynz, aby pod-|Ż8. a im rozmiarze, a raz dane ostrze- | Uścia. 
r ran dA znaczą dzisiaj stosunki między- j wyższyć kwotę na uzupełnienie materyału artyle- | żenie trwa ciąg e, gdyż prawo nie wspomina o jego] Wody już trzy razy w tym roku nas zalały i zna- 
f RY wod Ście pirea traktaty i świę-|ryi fortecznej powstala ogromna wrzawa. Dep. | umorzeniu; dziennik więc po latach kilku dostawszy czne zrządziły szkody przez zamulenie zboża i łąk. 
narodowe, CO z: dzie się rozchodzi 0 interes,|Gioyanelli oświadczył, że poprzednie głosowa- drugie ostrzeżenie musi Się już mieć na baczności, | W ostatnim wylewie 30go czerwca bardzo wiele siana 
ią rz AEA ETa e Arat se, który ma być osig- nie nie było dobrem i domaga} się głosowania aby nie zabroniono mu Wydawnictwa, co przy trze- j poszło z wodą, a to co zostało, niezdatne do paszy, 
i pie Pm M kaca tamta strona Izby nie| imiennego, na co lewica przystać nie chciała, w sku- | m ostrzeżenia zwykle następuje, W ostatnich Nakoniec wczoraj okropna burza z ulewnym deszczem 
a ła tak ozumieć, jak się to stało. Przy- |tek czego przyszło do krótkiego ale rozdrażnione- czasach dano pówtórne ostrzeżenia wielu dzieuni- |i gradem znacznej wielkości nawiedziła nas, tak, że 
f Ak lk s? " ministra o dypłomacyi, który |go przemówienia się między prawicą a lewicą. | Km, tak że żaden dziennik rosyjski codzienny, m6|do dziś w polach 1 pod domami leży jeszcze warstwa 
-paiana łaściwie daną jest mowa czło- | Sekretarz del. Costa stwierdził, że jeden z dele- może nadal pisać z większą swobodą, będąc co |ziarn, które dochodzą niekiedy wielkości włoskiego o- 
mówi o tem, ma 6o m y gowanych za każdym razem głosował, dlatego wy- chwiła zygrożony zamknięciem. Z tego też powo-|rzecha. Grad ten wymłócił do szczętu zboże w Strzel- 


chu domu „pod toporkiem* przy ulicy Sayakiej,li przy 
; i ? e- | wieziono go bezprzytomnego do szpitala Ś. Łazarza. Ni 
pnój, aby zabezpieczyć zapasy wojenne od ataków |ma on na cialo diadem okoliinie prócz przebicia Jk, 
możebnego w podoboym razie powstania, rzy jakiemś ostrem narzędziem z pod dolnej szczęki ku 
Na Wołyniu w tym samym celu mają fortyfiko- kości policzkowej, * Bezprzytomność jego pochodzić się 
wać kilka punktów położonych nad koleją mającą zdaje z wstrząśnienia mózgu, dzisiaj jednak ma się zna- 
łączyć Brześć z Berdyczowem z odnogą do Radzi-. cznie lepiej. 
wiłłowa. Potrzeba takich samych ostrożności daje| __ x, posadę profesora języka i literatury niemie- 
się czuć w Austryj, zamierzają też oprócz Krako- ckiej przy Uniwersytecie we Lwowie rozpisany został 
Wa wj c 3 rzemyśl, jako dogodny punkt 0-| konkurs po koniec sierpnia r. b. Katedrę tę zajmował 
poru dla. działań armii. bez kwalifikacyi Dr Baruch Rappaport, jak to wykazy- 


R o s ya. wali nasi korespondenci lwowscy. 


ży — Z nad Uszewki 13 lipca. 
Tak zwana wolność prasy w Rosyi nie daje dzien-| Zdaje się, że nikt z naszych okolic nie pisuje do 
nikom dostatecznćj swobody do zastanawiania się nad | waszego dziennika, bo nie doniósł, że przed parą mie- 
sprawami bieżącemi, Ustawa prasowa przyznaje mini |siącami kolonista pewien z Maćkowie zabił obywatela 


strowi spraw wewnętrznych prawo udzielania ostrze-|z Ujścia solnego na drodze publicznej z Bochni do 


walezyła przez rok cały w nadziei, że stary mąż jej 
upamięta się przecie. Tak trwało do 22 marca 1871 r. 

W nocy 22 marca b. r. wrócił Wincenty S. od swo- 
jej ulubionej Weroniki K., która już przed rokiem mia- 
ła żywy dowód swojej z nim znajomości i zastawszy 
żonę SWĄ Petronelę S. jeszcze czuwającą, przeklina? ją 
a nawet, kiedy mu coś podawała, kopnął ją i uderzył. 
Poczem położył się spać. Żona spała w tej samej Izbie. 
W nocy przychodziły jej na myśl wszystkie krzywdy, 
jakich od niego doznawała, widziała całą okropność swe- 
go położenia, i właśnie w tej chwili: księżyc błysnął 
przez okno i oświecił żłób w tej. samej Izbie będ 
w którym oddawna, na każdy wypadek, ukrywała na- 
bity pistolet. Pistolet ten przypadł jej zatem w naj- 
lepszą chwilę, i jakiś czas jeszcze walczyła z sobą, wre- 
szcie, kiedy już dniało, uległa pokusie; zbudziła pa- 
robka, który oprócz nich sam jeden był+w chałupie i 
wysłała go po wodę, a kiedy tenże wyszedł, nałożyła 
kapsel i do odwróconego do ściany męża wypaliła, 
17 lotek, które w ciele znaleźli lekarze, a te wystarczyły. 
aby go uśmiercić. ; 

Kiedy dym powstał z wystrzału, rzuciła pistolet od 
siebie i uciekła do lasu z obawy przed samą sobą. 

Za chwilę wrócił parobek, a nie domyślając się co 
zaszło, robił co do niego należało. Koło południa do- 
piero, widząc, że „gospodarz się nie rusza, a gospody- 
ni nie ma,“ poszedł do sąsiadów, aby przyszli i zbu- 


Dzisiaj prowadzono rzecz dalej; załatwiono tytuł 
3, 18, 19 i 20 jako w związku z sobą będące, a 
następnie wszystkie inne przyjęto bez dyskusyi, 


. > 1 i i i k - .e + . . s . : 
E sika z osi e ości sobie | podtóiyi; aby mi padło więcej głosów niż obecnych. Ostatecznie du Petersburskija Wiedamosti, które także dosta- |cach wielkich i sąsiednich wsiach, tak iż rolnicy znaj- |dzili gospodarza. Sąsiedzi przyszedłszy, zastali Wincen- 
p clerz rear pó & e jak 1d Jopóce Piotrowej. | wniosek Falkepbayna odrzucono, przyjęto zaś inny ły drugie ostrzeżenie, (pierwsze było zrobione je-|dyją się w opłakanym stanie, tego S. nieżywego. 
K słowach jego bu lityczne zwracam uwagę. W tej|jego wniosek, aby uchwalić całą przez rząd wy- szcze 2go marca 1867 r.) oświadczają, „że przyj — Od jednego z naszych abonentów otrzymaliśmy| Petronela S. przyznaje się do wszystkiego i z pla- 
E Na położenie po is "ea gającem, a jeźli na nie | maganą kwotę na zakupno karabinów Werndla. |całćj ostrożności i zupełnéj chęci trzymania się dziś z Wiednia następujący telegram w języku fran-|Czem opowiada cały przebieg morderstwa i jego powo- 
R sprawie jess, oap. i +: losy wasze oddacie za| — Pod napisem: „Skonsolidowanie naszego ży- gruntu legalnego nie mogły uniknąć przeświadcze- | cuskim: dy, poczem przesłuchiwano świadków. Między innemi 
4 zważać nie będziecie, 8108y cia konstytucyjnego“ zawiera Prager Źtg następu- | Da; iż umieszczanie artykułów kierowniczych mnićj| „Panie Redaktorze! Korespondent Twój w ostatnim | świadkami była i Weronika K., ów przedmiot miłości 


jemi wykreśleniami. Jeżeli je zaś uwzglę- 
kre ak decydujecie się na te małe ofiary 
> dla państwa, właśnie dla tego, że teraz żyjemy 
> w pokoju. Zważcie panowie, Że dając teraz państwu 
4 kilka milionów, oszezędzicie mu przez to może kil- 
ka miliardów.“ (Oklaski z prawicy). i 
Del. Dr Sturm odpowiada jeszcze krótko mi- 
p; nistrowi wojny, a na wywody Dra Smolki zwraca 
E uwagę, że od ostatniej delegacy! jeden tylko za- 
4 szedł uwagi godny i wielki wypadek, tj. przyjaźń 
Niemiec i Austryi, a w niej widzi mówca rękojmią 
pokoju. e ar 
Del. Dr Smolka wykazuje, że do chwili obrad 
g nad budżetem wojennym w ostatniej delegacyi, je- 


lub więcćj dotykających interesów obecnćj chwili, | „Tygodniku Wiedeńskim“, mówiąc o nominacyi Bam- 
nie zawsze okazuje się możliwem i pożądanem,“ [bergera dopuścił się, wyznaję, z umiarkowaniem, 
że zatem na przyszłość będą musiały zaprzestać | błędu i popełnił niesprawiedliwość, Dr Bamberger po- 
żna © jéj niedostatkach i koniecznych poprawkach. | podawania stale podobnych artykułów „w skutek|chodzi z Pragi czeskiej, ukończył nauki w Wiedniu 
Nigdzie mie została zaprowadzoną konstytucya z okoliczności o których rozszerzać = peron za|pod kierunkiem Oppolzera, którego był pomocnikiem i 
tem zastrzeżeniem, że pozostanie na zawsze nie- zbyteczne.“ Szczeg lniéj ostatni do wy ai PO- | ulubionym wychowańcem. Dr Bamberger nie może być 
zmienioną. Każda nowa Jonstytucja bowiem jak |znać, wielki nacisk WE nach: deienpikównamić ha oawanycadzozienńcera wy uAtisfryi: © WIG O 
każde dzieło ustawodawcze jest dziełem teoryi, strony rządu. Więcćj od innye wadom ów zmu- | naszej narodowości, byłby dwojako dotkniętym boleśnie, 
którego wartość dopiero w praktyce wypróbowaną | *Z0ne są do baczności zap pd Om., agi gdyby nie widział sprostowania tego mylnego ocenienia“, 
zostaje. Często bardzo ustawa taka staje się eks- jako dziennik le preję wi e" Zasad, stają często| Czynimy zadosyć żądaniu powyższemu, ogłaszając ję 
perymeptem, gdyż powodzenie jéj zawisło po częe| W OpoZyCJ! z rządem rady be wiz d m Samem | dosłównie, ; 

ści od zupełnéj zgodności zdań ludu ze zdaniami | despotycznym, jakim jest obecny rząd Cara. — Nr 314 Kłosów zawiera: „Bratanki* powięść 
jego reprezentantów, a po części od wpływu ze- z podania początku XVIII wieku, przez J. I. Kra. 

Francya. 


A Puk! i + kończo- | wnętrznych wypadków i okoliczności. Z konstytu- szewskiego (c. d.); — „Główny dziedziniec zamku 

>" Łoj; rus u A RR dokókiija, oya dzieję się tak samo jak z pojedynczą ustawą.| Za Tribune, dziennik wychodzący w Bordeaux, | na Wawelu“ (z ryciną);— „Warszawskie towarzystwo 

N Ważn kę pR o którym mowca poprzedni | Konstytueya i ustawa przechodząc z teory! w prak- | otrzymał od p. Gambetty list następujący: muzyczne" przez Wł. zu a AAPA Die rh 
Nam, atrzędoe zjednoczenie Mentee, kóre kt, manag proby próg, Was pobed D, py tomite rpaikanskig w Zordma ÈI = UTRA Mean (rama Rataj 
3 > 3 è ° ? c ) ) . . . ° a A, $ 3 = 
nastąpiło dopiero E SPO e trea Melb stytuci, ale reszta potrzeb powoli dopiero zjednać *woRporjap ane way ż ; „Makbet“ trajedya Szekspira, przełożona z oryginału 
stosunkach przyjazny p Drodzy współobywatele! Nić wątpicie o we.|przez A. Pługa (ciąg dalszy); — „Ostateczne zawarcie 

wnętrznej głębokiej radości, jaką równie mnie, jak | pokoju między Francyą 1 Niemcami“ (z ryciną) ; — 


) bongaa sa) i iepo- ie musi uznanie. Pierwotny projekt konstytucji 
ckiem mówca nic nie buduje; stosnnki te niepo sobie i "REJA 4 

> ; i i „|stawia tylko zasadę, a dopiero późniejsze zmian ż I Viemcam: 
winny zniewalać delegacyi do nieusprawiedliwio- | sta y © p y wszystkim republikanom francuskiw, sprawiło sta- | „Ignacy Moscheles“ p. Wł. Wiślickiego (z ryciną); — 
nowcze powodzenie waszych kandydatów na wy-| „Rodzina Hohensteinów" romans Fryderyka Spielhagena 


4 ją zadość różnym publicznym interesom. Naj- 
A nych wykreśleń. i 0- le ną konti a prędkoby się przeżyła i stała 
4 Kanclerz pasne pł „ad u a e brhi i uippotrzebną, A Leta ait oot e zmiany nieļborach niedzielnych 2go lipca. a przełożył J. Pracki (c. d.); — „Przegląd polityczny“. 
4 madzenie Spodziew Jt wej) kron Izby nie zosta- |została zastosowaną . do rozwijających się ustawi-| Pragnę jednak wypowiedzieć wam, ile to wiel-| — D. 10 b. m. podczas burzy w Salzburgu i okolicy 
mng mthi a io WET dobrze zrozumiałem, u- | cznie potrzeb. Najniedostateczniejsza zaś kopstytu-|kie zwycięztwo wyborcze winno nam rokować ządo- |spadł grad wielkości jaja kurzego, tak iż niektóre bryły 
i ace spy Ei aiia moim na ostatniem posie-|cya stać się może pajlepszą, jeżeli powoli wpro- | wolenia w teraźniejszości i nadziej na przyszłość, |jego ważyły 8 do 9 łutów. Oczywiście, że taka kano-| Kradzież książek w cesarskiej bibliotece w Pe- 
A czynił on ko eris; raz, zbłądziłem dając za nad-| wadzoną zostanie w harmonio z interesami publi-] gdyż chcę przyłączyć się osobiście do wąszego mą-|nada z góry wielkie zrządziła szkody w oknach, da- tersburgu. W początkach roku 1869 na polecenie X, 
S pok id zma sytuacyi; powtóre, zbłądziłem| cznemi. drego i patryotycznego adresu do wyborców wiej- |chach, latarniach a nawet zniszczyła ogrody. Taka sama | Dóllingera z Monachium, który zostawał w stosunkach 
ś zpstosowania polityki mojej do sytuacyi; po trze-! „łatwo odgadnąć, naczem polega takie skongo-| skich. A |burza z gradem wielkie zrządziła szkody w zeszłą nie- z sferami rządowemi w Berlinie i Petersburgu, powo- 


zamordowanego. Drżąc z nieśmiałości i obawy zbliża 
się przed sędziów i zaczyna opowiadać całą znajomość 
z Wincentym S, Zalewa się łzami, i w skutek tego 
często traci wątek rozmowy, a kiedy przyszła do ustę- 
pu bliższej znajomości z zamordowanym, i przypadkowo 
zbliżyła się do Petroneli S., tuż obok niej stojącej, ta 
ją z pogardą tak widoczną odepchnęła od siebie, że 
nieszczęśliwa Weronika K., przerywając opowiadanie ode- 
zwała się do niej: „wy mną potrącacie, jakbym ja była 
szczęśliwsza 0d was. Byłam poczciwą dziewczyną, by- 
łabym poszła za mąż, a teraz, czem będę razem z dzie- 
ćmi, jak nie dziadówką?* Dalsze opowiadania jej były 
łańcuchem nieprzerwanym cierpień i nieszczęść, jakie 
przeszła w Skutek znajomości z Wincentym 8. 

Po przesłuchaniu świadków przemówił Z. prokurato- 
ra uzasadniając wniosek swój co do winy i kary, po- 
czem Dr Wyrobek w obronie przytoczył wiele ła- 
godzących okoliczności przemawiających za oskarżoną. 

Po skończonej obronie udał się sąd do przyległej 
sali i po chwili rozwagi wydano następujący wyrok: 

Petronela Suska winna jest zbrodni morderstwa do- 
konanego na mężu swym Winncentym i skazaną za to 
na karę Śmierci przez powieszenie i na zapłacenie 
kosztów procesu karnego. 


jący artykuł: „Żadna konetytycya w Świecie nie 
była doskonałą zaraz w samym początku. Dopiero 
przy jéj faktycznem wykonaniu przekonać się mo- 


c * wią si alsto ih „JC BAĆ aa a O WE EE z ira E i EO E 


OZAS z Soboty 15 Lipca 1871. A 


mann kupiec z Mysłowic, Stanisław hr. Dąmbski właś.|ta miał wczoraj bardzo długą rozmowę z Thier- 
dóbr z Poznania, X. H. Galuszka ze "Szląska, Piotr|sem. Przedłożył on Thiersowi całkiem nowy plan 
Dombek z Wrocławia, Aleksander Balicki z „Warszawy, | reocganizacyi wojska. Figaro utrzymnje, że wszy- 
Aleksarder Trojanowski prezes tryb. z Płocka. Honorata | stkie towarzystwa assekuracyjne odmawiają wyna- 
Stanisławska i Józef Stanisławski Dr medyc. i chir. z|grodzenia szkód zrządzonych przez wojska niemie- 
Kongresówki, Edward Stummer sędzia ap. z Warszawy, | ckie i przez powstanie paryskie. 

Karol Murzynowski właśc. dóbr z Poznańskiego, Tytus] Paryż 12 lipca. Jeszcze nie naznaczono dnia, 
Chołubiński prof. z Warszawy. w którym sądy wojenne rozpoczną swoje czynno- 

HOTEL SASKI: Aleksander Hutchinson oficer szta- | ści. Zapewniają, że zamierzono zastąpić projekto- 
bowy i Wiliam Stanley z Angli, Henryk Unger z Pesztu, | wane cło 200, od tkanin, bezpośrednim dodatkiem 
Michał hr. Orłowski właśc. dóbr z Karlsbadu, Józef | podatkowym, ale jeszeze nic w tej mierze nie za- 
Bzowski właśc. dóbr z Kongresówki, Edmund Zagórski | padło. — Listy i dzienniki z departamentów zaj- 
właściciel dóbr z Gwiazdowic, Emilia Czarnowska z córką mowanych przez wojska niemieckie, twierdzą, Że 
z Warszawy, Herman Stein z Warszawy, Edward Ep- zachodzą liczne wypadki gwałtów ze strony pru- 
stein kupiec z Warszawy, Felicyan Grodzicki właściciel | skiej, które wywołują zatargi z mieszkańcami. Do- 
dóbr z Wojciechowa, Zygmunt ks. Czartoryski i ks, Jó- | wódzca pruski w St. Quentin ogłosił w ponie- 
zef Kosicki z Rokosowa, Dr Bernard Goldman ze Lwo- | działek obwieszczenie względem zarządzenia suro- 
wa, Szambelan Emeryk Gastonyi jenerał artyleryi z|wych kroków przezorności. 

Brzeżan. ` Waryż 12 lipca wieczór. Le Temps zwraca na 

HOTEL POLLERA : C. Koenig kupiec z Linzu;|to uwagę, że wszyscy członkowie poselstwa fran- 
Adolf Bukowski z Biały, Ludwik Zbroziński z Kongre- |cuskiego w Berlinie umieją po niemiecku, czego 
sówki, Antoni Szpaczek z Rzeszowa, Tatarinow z O1-|jeszcze nigdy nie było. Żona pełnomocnika fran- 
kusza, H. Fischer z Zakopanego, Witold Załęski z War- | cuskiego margr. Gabriac, pochodzi z Austryi i jest 
szawy, Aleksander Radziwończak z Poznania, J. Sierz- |bratową jen. bar. Gablenza. 
putowski z Galicyi, Aleksander Abaza i Matasch z Bakowa,| Wersal 12 lipca. Na porządku dziennym zgro- 
Simonowicz z Bukowiny, Seweryn Zagórski z Wiednia, | madzenia narodowego stało sprawdzanie wyborów. 
Trzetrzewiński z Kongresówki, Zygmunt Łubkowski z|Jules Simon odpowiada na niektóre uwagi i mó- 
Galicyi, hr. Drohojewski wł, dóbr z Galicji. wi, że rząd nietylko zachowywał wobec wyborów 

zupełną neutralność, ale nawet dał zlecenia, aby 
Nadesłane. dojść do zupełnćj lojalności i wolności wyborów. 
Simon oświadcza ponownie, że zgromadzenie na- 
rodowe w rzeczywistości wybranem jest z najzu- 
pełniejszą swobodą, jaka kiedykolwiek we Francyi 
istniała. Następnie wniesiono projekt ustawy o spe- 
cyalnym sądzie przysięgłych dla spraw drukowych. 
Izba uchwaliła projekt ustawy względem przywró- 
cenia zawieszonych w wrześniu r. 1870 wypłat kas 
oszczędności. W końcu obradowano daléj nad ra- 
dami departamentowemi. 

kiruksella 12 lipca. Izba reprezentantów u- 
chwaliła 53 głosami przeciw 19, ustawę o zniesie- 
niu aresztu za długi wędług projektu rządowego. 

IRzym 12 lipca. Osservatore Romano oświad- 
cza, iż mniemany list Thiersa do Papieża jest mi- 
styfikacyą. Prawdziwy list brzmi zupełnie inaczej. 

Klorencya 12 lipca. Zapewniają, że Gadda 
złoży tekę robót publicznych i obejmie napowrót 
arząd prefekta Rzymu. Następcą jego ma zostać 
Ruspoli, który podał się do dymisyi z urzędu 
prefekta Rzymu. Z Konstantynopola donoszą, że 
Ali pasza (który wyjechał za urlopem) nie ma ża- 
dnej misyi de Ems. 

*kioresieya 13 lipca. O. Hyacynt oświadcza 
w dziennikach, iż przystępuje do oświadczenia Döl- 
lingera. 

Bern 12 lipca. Rada narodowa uchwaliła dal- 
sze 4,828,800 franków na uzbrojenie ludu. Sesya 
Rady tej będzie w przyszłym tygodniu zamkniętą. 

Fiadryt ]1 lipca. Kortezy uchwaliły 122 gło- 
sami wniosek Caudeau, który przyrzeka rządo- 
wi pomoc potrzebną dla stłamienia wszelkiego po- 
wstania. Cała opozycya wstrzymała się od głoso- 
wania. Posiedzenie było nader burzliwe. 

Wryest 12 lipca. Z Aleksandryi donoszą: Jiny 
konsul francuski miał wezwać swoich rodaków do 
otwartego stawienia oporu krokom;rządu. Rząd e- 
gipski przedłożył tę sprawę ciału konsularnemu i 
kowie Jakób Goldwasser, przy na Grodzkiej pod L. 70|Zamierza reklamować u rządu francuskiego. (Nie 
obok Wiidta i Józef Trauczyński aptekarz pod „Gwia- | wiemy jeszcze, o co tu idzie, chyba o juryzdykcyę 
zdą“; w Peszcie Török; w Pradze J. Fürsņ we Lwo- konsularną. Red.) 
wie Rotlender, Z. Rucker; w Bochni Bulsiewicz; w Czer- idonstantynopol 12 lipca. Jenerał I gna- 


niowcach Schnirch; również we wszystkich miastach u|,; Ap z 2 > 
znanych aptekarzów i ktipoów Z Wiednia uskutecznia |t1e w poseł rosyjski wyjeżdża w końcu lipca na 
się przesyłka w różne strony za zaliczką lub przekazem | dłuższy czas za urlopem do Rosji. 


pocztowym. 
SE ROCZEK ZY S TOBĄ DONE ROOTA E E aa 


“Przegląd Polityczny. 


chorych albo skazanych i zostających pod śledz- 
twem. Także chorzy będą w miarę możności prze- 
wożeni. - 

„Znajdujemy właśnie dziś w dziennikach francu- 
skich list Thiersa do Ojca Sgo, który podaliśmy 
już z N. fr. Presse, List ten nie ma daty. Kores- 
pondencya Havasa mówi, że wręczył go Papieżowi 
ajent dyplomatyczny francuski p. Nicolai; zarazem 
taż korespondencya twierdzi, że tekst francuski w 
dziennikach |paryskich umieszczony pochodzi z prze- 
kładu z włoskiego, a na język włoski nota ta by- 
ła przetłomaczoną z francuskiego. Wobec tak za- 
pewniających szczegółów, Juliusz Favre, jako minister 
spraw zagranicznych, wyraźnie oświadczył, iż nota 
ta jest podrobioną i dziwi się dziennikom francu- 
skim, że Ją za włoskiemi powtórzyły. Ależ prze- 
dewszystkiem ajencya Havasa podniosła wiarogo- 
m tego pisma, dodając, kto je wręczył Papie- 
owi. 

Lord Granville oznajmił w parlamencie na za- 
pytanie lorda Redcliffe, wysłużonego dyplomaty na 
Wschodzie, iż zdaniem jego nie podobna, aby Por- 
ta przepuściła eskadrę rosyjską przez Dardanelle 
na morze Czarne. Utrzymywano, że Rosya zażąda- 
ła tego ustępstwa od Porty dla wracającej z Ame- 
ryki eskadry rosyjskiej, która wiezie W. księcia 
Aleksego. Tymczasem sya ten Cara, jak powyżej 
donosi depesza z Sztutgartu, bawi właśnie w tej 
chwili nad jeziorem Konstancyjskiem; przy ojcu 
swoim, i ma dopiero jechać do Nowego Jorku, 
gdzie go oczekują. Wiadomość ta przeto jest przy- 
najmniej przedwczesną; wszelako ord powiada, że 
po ostatnim traktacie o neutralizacyi morza Czar- 
nego, takie żądanie Rosyi nie byłoby uderzającem. 


Płacono za pszenicę od 40:—= do 46*—, żyto od 25 
do 29, jęczmień od 19 do 28, owies od 15 do 17:15, 
groch od 80 do 84'20, proso od 29 do 82'—. złp. 

Zniżenie cen zboża a szczególniej pszenicy na tar- 
gach zamiejscowych i zagranicznych, nie wywarło wiel- 
kiego wpływu na dzisiejszy targ na Kleparzu, bo gdy 
w Peszcie pszenica spadła o 25 do 30 centów, u nas 
utrzymała się cena z ostatniego targu. Chwiejność i na- 
głe spadki cen na giełdach zbożowych zagranicznych 
ie bardzo wielki wpływ wywiera na' ceny, przebieg 
handlu odbywa się u nas spokojniej, Co do urodzajów, 
to według nadeszłych sprawozdań, takowe w Galicyi 
miejscami chybiły, a jeszcze więcej na Bukowinie, Fran- 
cya po straszaych klęskach wojny, więcej swoich grun- 
tów obsiała, aniżeli się spodziewano, zawsze jednak dla 
siebie nie wystarczy i na konsumcyą sprowadzać musi, 

W górskie okolice Galicyi zakapują ciągle wiele żyta, 
które się podniosło w cenie. Pszenica niewielkiej ule- 
gła zmianie, a piękny jęczmień na wyrób kaszy przez 
krupników drożej płacony bywa, 

Płacono za pszenicę 85 funt. od 10:25 do 1150, 


any został do Petersburga ksiądz katolicki Dr Aloizy 
Pichler, i otrzymał posadę w wydziale obcych wy- 
znań w ministerstwie spraw wewnętrznych, to jest w 
tym wydziale, w którym sprawy kościoła katolickiego 
bywają traktowane. W wydziale tym tacy tylko znaj - 
dują pomieszczenie, na których rząd rosyjski z pewno- 
ścią może liczyć, iż dadzą się użyć do wszystkiego, i że 
gorliwość ich religijna nie wytrzyma próby korzy- 
stnej posady. Stosunki Dóllingera z Petersburgiem były 
jeszcze: wówczas tajemnicą, a i dziś nie są całkiem 
wyjaśnione, ale nie zwracano jeszcze przed dwoma 
laty uwagi na tę okoliczność, iż rekomendacya jego 
wystarczy, aby zaleconemu cudzoziemcowi, i do tego 
katolikowi, nadać urząd intratny. 

Rzeczywiście Pichler odpowiedział położonemu w nim 
zaufaniu. We dwa czy trzy miesiące po swoim przy- 
jeździe do Petersburga, napisał on dzieło przeciw zwo- 
łanemu soborowi powszechnemu, i otrzymał prócz pła- 
cy rocznej w tym jeszcze roku 3,000 rubli wynoszą- 
cej, na koszta przeniesienia się do Rosyi 2,000 rubli, 
a następnie w tym samym jeszcze roku na podróż do 
Rzymu 2,500 rubli, tj. 7,500 rubli W jednym roku. |żyto 80 f. od 7— do 7:60, jęczmień 70 f. od 5-50 
Cyfry te zostały wyjęte z akt jego teraźniejszego procesu. |do 6-40, owies od 4— do 4-60 z opłatą konsumeyjną. 
Mianowany w maju t. r. bibliotekarzem honorowym działu Za piękną białą ciężką pszenicę płacono po 12:20. 
teologicznego biblioteki cesarskiej, nie wiele zajmował 
się biblioteką, zajęty naprzód w biórze ministeryalnem, 
a potem wysłany do Rzymu w tajnej misyi, gdzie zjechał 
się z Dóllingerem i wraz z nim umiał dostać do rąk 
tajne akta, które częścią przesyłał do Petersburga, czę- 
ścią ogłaszał w Gazecie Augsburskiej, tak iż „nie 
Dóllinger, którema szło o to, aby się nie kompromito - 
wał, lecz Pichler utrzymywał piśmienne związki z 1ze- 
czoną redakcyą, i płatny był przez nią. ? 

Pod koniec r. 1869, gdy Pichler zaczął porządki 
robić w bibliotece, służba dostrzegła ubytek wielu 
rzadkich dzieł, a w następnym roku ubytek ten sta- 
wał się tak widocznym, że głośno mówiono 0 złodzieju 
niemcu. Początkowo, zanim wpadnięto na domysł, iż 
Pichler wynosi książki, podwojono środki ostrożności, 
i on sam je zarządzał, skarżąc się na brak dozoru 
i na kradzieże w Rosyi. Służba biblioteczna ośmieliła 
się wreszcie w końcu lutego 1870 r. natrącić o po- 
dejrzeniu swojem przed jednym z bibliotekarzy Sobol- 
szczykowem, a ten przekonawszy Się 0 słuszności tych 
podejrzeń i śledząc długo za Pichlerem, „ośmielił się 
wciągnąć w zmowę dwóch innych urzędników bibliv- 
teki. Polecili oni jednemu posługaczowi, aby d. 15go 
marca bądź co bądź przychwycił Pichlera na wycho- 
dnem i zrewidował go, Pichler miał zwyczaj składać 
szubę przy sobie, a czasem skarżąc się na zimno, nie 
zdejmował jej w sali, lubo zawsze posługacz starał się 
zdjąć ją z niego. W dniu rzeczonym, gdy Pichler wy- 
chodził z sali w szubie, posługacz zastąpił mu drogę 
we drzwiach, pochwycił za szubę pod pozorem, że wy- 
trze z niej plamę, i poczuł, że w rękawachi na plecach 
Pichler jest obładowany. Pichler usuwał się, ale usłużny 
woźny ani go puścić chciał, aż pochwyciwszy wiel- 
ką księgę, zapytał, co to znaczy. Pichler oburzył się 
i'rzekł, że bierze z sobą książki do domu, których mu 
do pracy potrzeba, lecz sługa już go nie puścił, We- 
szli też na to zaczajeni urzędnicy biblioteki; sługa 
gwałtem zdjął szubę z ramion Pichlera i oprócz ksią- 
żek mniejszych w rękawach, na plecach pod surdutem 
znalazł wielki foliant łaciński 8. Ambrożego. Da- 
no znać dyrektorowi biblioteki, tajnemu radzcy powi 
nowowi, przed którym Pichler skarżył się na gwałt 
sobie zadany i groził wyższą władzą, ufny w łaski mi- 
nistra, lecz wyznał zarazem, że ma w domu kilka dzieł 
bibliotecznych, które sam zaraz przyniesie i cświadczył, 
iż dłużój nie może pracować w bibliotece, gdzie go 
taka: zniewaga spotkała- 

Ale już było po niewczasie. Wysłano z zim razem 
trzech urzędników bibliotecznych do domu i posługa- 
czy dla zabrania książek. W pierwszym Zaraz pokoju 
ujrzeli urzędnicy szafę z książkami, które poznali po 
oprawie, że były biblioteczne, a na nich orły cesar - 
skie były albo wyskrobane albo zalepione kartką łaciń- 
ską: „Bibliotheca Pichleriana*, Wśród tego Pichler 
czmychnął bez szuby i z gołą głcwą, iw całym domu 
nie można go było znaleść. „AE 

Zastano tylko młodą osobę, która się mieniła być 
siostrzenicą księdza, nazwiskiem Wimmer, i ta otwo- 
rzyła inne pokoje, twierdząc zarazem, Że wszystkie 
książki są własnością jój wuja, który je z sobą przy- 
wiózł do Petersburga. Dano znać dyrektorowi biblio- 
teki, a ten policmajstrowi, i wnet przybył pierwszy na 
miejsce, a za nim urzędnik policyjny ze służbą. Przy- 
stąpiono do rewizyi mieszkania, Siostrzenica nie mogła 
długi czas znaleść klucza do jednego pokoju, ale wre- 
szcie widząc, że posyłają po Ślusarza, wręczyła klucz. 
Pokój ten zastawiony był pakami przeznaczonemi do wy- 
wozu, a nawet w kuchni stały dwie skrzynie. Jak inwen= 
tarz sądownie sporządzony wykazał, było tam skradzio- 
nych 4,650 tomów, samych znakomitości bibliograficznych 
z działu teologicznego a nieco także historycznego, po 
większej części dzieł rzadkich, także inkunabułów, i nie- 
co rycin. Gdy skrzynie wywożono napowrót do biblio- 
teki, Pichler dopominał się zwrotu „wartości skrzyń, 
które za własne pieniądze kupił. Książki te czekały 
tylko na puszczenie Newy, Pichler zamierzał bowiem 
wysłać je wodą do Holandyi. Proces jego toczył się 
temi dniami i właśnie się zakończył skazaniem go na 
dwa lata mieszkania w gubernii Tobolskiej, kara nie- 
słychanie łagodna, a do tego sąd postanowił przedło- 
żyć wyrok Carowi dla złagodzenia kary. Ten wyrok łago- 
dny przypisują wyższym wpływom. Wprawdzie obrońca Pi- 
chlera Arseniew dowodził wymownie, że kradzież ksią- 


Kety 11go lipca. Pszenica —, żyto 4:25, jęcz- 
mień 3*—, owies 2'25, ziemniaki 1:90, siano 2*—, 
konicz 2'80, słoma 1:50, drzewo twarde 8*82, miękie 
6.80, kopa jaj —*70*, masa masła 1:50, funt mięsa 
22 cent, 


Program. dziesięciodniowych wędrujących kursów rol- 
niczych dla nauczycieli ludowych, urządzonych stara- 
niem zarządu głównego Towarzystwa pedagogicznego 
i komitetu c. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego, po. 
twierdzony przez Wys. ministerstwo rolnictwa dekre- 
tem z dnia 22 maja br. do 1. 792, 

I. Gródek: 1. O uprawie i wyprawie lnu, prelegent 
Noskowski, 9 godzin; 2. Chemia do Życia codziennego 
zastosowana, prelegent dr. Fabian, 9 godzin; 3. O o- 
grodnictwie i sadownictwie, prelegent Przeszlakiewicz, 
5 godzin; 4. O jedwabnictwie, prelegent Popiel, 5 go- 
dzin; 5. O pożytecznych i szkodliwych dla gospodar- 
stwa wiejskiego zwierzętach, prelegent Romer, 4 godzin. 

II. Tarnów: 1. O weterynaryi dla rolnika, prelegent 
Kubicki, 9 godzin; 2. O chowie zwierząt domowych, 
prelegent Pańkowski, 8 godzin; 8. Chemia do życia 
codziennego zastosowana, prelegent Rozwadowski, 7 go- 
dzin; 4. O pszczelnictwie, prelegent Florkiewicz, 4 go- 
dzin; 5. O pożytecznych i szkodliwych dla gospodar- 
stwa wiejskiego zwierzętach, prelogent Schütz, 4 godzin. 

III. Stanisławów: 1. O ogrodnictwie i sadownictwie i 
poprawnem suszeniu owoców, prelegent Tyniecki, 9 go- 
dzin; 2. O metereologii w stosunku |do gospodarstwa 
wiejskiego, prelegent Bodyński, 9 godzin; 3. O jedwa- 
bnictwie, prelegent Biczaj, 5 godzin; 4. O pszczelnictwie, 
prelegent Biczaj, 5. godzin; 5. O pożytecznych i szko- 
dliwych dla gospodarstwa wiejskiego zwierzętach, pre- 
legent dr. Wierzejski, 4 godzin. 

IV. Kraków: 1. O mechanicznej uprawie roli, pre- 
legent Pańkowski, 5 godzin; 2. O narzędziach i ma- 
chinach rolniczych i o praktycznem tychże użyciu, pre- 
legent Rylski, 9 godzin; 8. O meteorologii w stosun- 
ku go gospodarstwa wiejskiego, prelegent May, 8 go- 
dzin; 4. O jedwabnictwie, prelegent Kozubowski, 4 go- 
dzin; 5. O pożytecznych i szkodliwych dla gospodar- 
stwa wiejskiego zwierzętach, prelegent Zgórek, 4 go- 
dzin; 6. O pszczelnictwie, prelegent Flsrkiewicz, 4 go- 
dzin. 

Każdy wykład trwa 11% godzimy, i obejmuje teoryę; 
po południu odbywają się ekskursye i ćwiczenia pra- 
ktyczne. 

We Lwowie dnia 50 czerwca 1871. 

Z wspólnej komisyi urządzającej: r. Feliks Strze- 
lecki, dr. Teofil Gerstmann, Edw. hr. Dzieduszycki, 
Henryk Strzelecki. 


Niech nikt nie pominie przeczytania dzisiejszego 0- 
głoszenia fabryki zegarków „Filipa Fromma w Wiedniu 
Do niego należy pisać tak o zamianę starych, jak i za- 
kupno nowych zegarków. Reparacye wszelkiego rodzaju 
wykonywują się tamże jak najlepiej, a stare zegarki 
wyglądają potem jak nowe. Wszelkie pisemne zamówienia 
wypełniają się tak rzetelnie j akby kupujący osobiście 
był obecnym. 


dałalnie depesze telegraficzne „Özasu“ 


Wiedeń 14 lipca. Na posiedzeniu delegacji 
z Rady państwa toczyły się rozprawy nad nad- 
zwyczajnemi wydatkami budżeta ministerstwa woj- 
ny.. Pod względem kosztów ufortyfikowania Kra- 
kowa Minister wojny podnosi a potem ponawia 
konieczność ufortyfikowania Krakowa, osobliwie 
wskazując oblężenie Strassburga. Falkenhayn 
wnosi na ten cel 400,000 złr. Demel ;zwrąca 
uwagę na sprzeczność w wotowaniu Polaków, któ- 
rzy się dawniej oświadczyli przeciw fortyfikowaniu 
Krakowa. Klaczko motywuje tę sprzeczność tem, 
że Polacy dawniej z pobudek czci, aby starożytny 
gród królewski ochronić od bombardowania ewen- 
tualnego, robili zarzuty przeciw fortyfikowaniu. 
Wniosek Falkenhayna został przyjęty. Dalej od- 
rzucono wniosek, aby przeznaczyć 300,000 złr. na 
warownię Igmand (Komorn). Wniosek Wydziału 
o przeznaczenie na ten cel 150,000 złr., przyjęty. 
Wnioski Falkenhayna o przeznaczenie po 200,000 
na koszary w Krakowie i Pola, zamiast po 100,000 
złr., przyjęto. Wszystkie inne tytuły jnadzwy- 
czajnych wydatków uchwalone zostały w głównych 
rzeczach według wniosków Wydziału. 

Londyn 13 lipca. W Dublinie zrobiono 
zamach na życie naczelnika policyj. Został on 
ranny niebezpiecznie, jak również jeden policyant, 
który przybiegł mu na pomoc. Sprawca został u- 
więziony. — Książę Oskar Szwedzki (brat króla) 
przybył tu (z Brukselli), — Dzienniki rozbierają 
postawę Izby wyższej, która dziś wieczór weźmie 
się do drugiego czytania projektu ustawy o reor- 
ganizacyi wojska. — Times podaje następującą 
wiadomość z Madrytu: Serrano ma utworzyć 
nowy gabinet, do którego wejdą Zorilla i Ro- 
driguez. Serrano objąłby tekę skarbu. TS 

PETTE 13 lipca. Izba uchwaliła budżet - 
na r. . Naznacza on na rozchody i - 
dy 73 milionów. ŚR ży: 

Nowy Jork 12 lipca. W dzisiejszych zamie- 
szkach podczas procesyi protestanckiej zostało za- 
bitych przeszło 60 wichrzycieli a około 150 było 
ranionych. Zginęło też 6 policyantów i 10 żoł- 
nierzy. 


Nadesłane. 


Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Revale- 
scière du Barry, która usuwa bez leków i kosztów wszy- 
stkie cierpienia, żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, 
nerek, tuberkuły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozwolnienie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, 
wodną puchlinę, tebrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w 
uszach, nudności i wymioty nawet wśród ciąży, diabetes, 
melancholię, chudnięcie, reumatyzm, gościec i bladaczkę. 

Wyciąg z 72,000 świadectw o wyleczonych chorobach: 

Świadectwo Nr 57,942. Glainach 14go lipca 1867, 

Panu Bogu i Pańskiej Revalesciere zawdzięczam wy- 
zdrowienie z okropnych cierpień żołądkowych i nerwowych. 

an Godez, wikaryusz nal dec Glainar 
p. Unterbergen pod Klagenfurtem. 

Swiadectwo Nr 62,914. Weskan 14go września 1868. 

Przez kilka lat używałem różnych lekarskich środków 
na chroniczne cierpienia hemoroidalne, wątroby i zatkanie, 
jednak bezskutecznie. Kupiwszy nareszcie w rozpaczy 
Pańską Revalesciere, dziękuję Panu Bogu i Panu za ten 
śliczny wynalazek, który dla mnie tak dobryczynnym się 
okazał. d anciszek Steinmann. > 

Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tañ- 
sza niż lekarstwo. W puszkach zawierających '/, funta 
1 złr. 56 0., 1 funt 2 złr, 50 c, 2 funty 4 zir. 50 c., 5 f. 
10 złr., 12 f. 20 zir., 24 1.36 zir, Revalesciere Chocolatóe 
w tabliczkach i proszkach na 13 filiżanek 1 złr. 50 cent., 
ua 24 filiżanek 2 złr. 60 cent., na 48 fiiżanek 4 zir. 50 c., 
w proszkach na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 zir., 


Jeźli wierzyć można półurzędowej wprawdzie 
Karlsruher Ztg, ale nieco odległej od wielkiego 
świata politycznego, rząd amerykański miał w Ber- 
linie poruszyć myśl ustanowienia areopagu europej- 
skiego do godzenia wszystkich waśni międzynaro- 
wych. Nic to nowego, bo takim areopagiem były 
dotąd londyńskie konferencye, które dyktowały pra- 
wa słabym, a silnym zostawiały moc działania na 
własną rękę, i same odstępowały jednego roku od 
tego, co w roku poprzednim postanowiły. 

„Pochwały, jakie oddaje gabinet berliński w Pro- 
vinzial Corresp. rządom Thiersa, świadczy o sto- 
sunkach przyjacielskich obu rządów. Prov. Cor. 
oświadcza, iż Niemcy nie obawiają się wzrostu 
Francyi. Na nieszczęście, nie może Francya powie- 
dzieć tego samego o Prusach. 

Pruska Provinzial Corresp. pisze: „Wypłata kon- 
trybucyi wojennej 'ze strony francuskiej rozpoczę- 
ła się w zeszłym tygodniu. Według artykułu 7go 
traktatu frankfurekiego wypłata pierwszego pół mi- 
liarda miała nastąpić w ciągu 30 dni po przywró- 
ceniu władzy rządu francuskiego w Paryżu. Ponie- 


Wiedeń 11go lipca. (Targ wołowy). * PEB 
Przypędzono na dzisiejszy targ 1898 galicyjskich, 1351 Depesze 1 elegraficzne. 
węgierskich i 321 z Niemiec opasowych wołów. Razem 
8570 sztuk. 
Waga jednej sztuki wynosiła od 475 do 750 funtów. 
Płacono za sztukę od 15250 do 280 złr., a za cetnar 
od 32— do 34,— złr. 
Spirytus bez obrotu płacono za stopień w sprze- 


daży hurtowej 52:25 do 52:75, 


Sztutgart 12 lipca. Z powodu 25 letniego 
pożycia małżeńskiego królowa utworzyła iundacyę 
Karola i Ołgi z kapitałem 105,000 złr. na 30 rocznych 
stypendyj dla córek zmarłych urzędników i ofice- 
rów. Król wydał amnestyę dla znacznej liczby prze- 
stępstw. Cesarstwo Rosyjscy z WW. książętami 
Włodzimirzem i Aleksym, W. książę Konstanty, 
W. ks. Weimarski, książę Aleksander Heski ęrzy- 
byli do Friedrichshafen (nad Bodensee). Izba de- 
putowanych uchwaliła kredyt na. wsparcie powoła- 
nych ponownie wysłużonych żołnierzz. Inny wnio- 
sek deputowanego Ow o uposażenie wszystkich 
żołnierzy, którzy wyszli w bój, odrzucouy został 
po energicznej opozycyi ministra wojny Suekowa. 

Earyź 11 lipca. Stronnictwo legitymistowskie 

Wrocław 11go lipca. Pszenica wagi 88 funtów | rozpadło się na dwie frakcye: pierwsza chce stać 
po 92 srgr., żyto 84 funt. po 62 srgr., owies 50 f.|pod białą chorągwią i obrała sobie dziennik 
po 87 srgr., olej rzepakowy 1274ę do 13%/, talara zaj L’ Union za organ swój; druga obstaje przy trój- 
cetnar, spirytus 1000 Trall. od 16 do 161, tal. barwnej chorągwi, a organem jej jest Gazette de 
CARN 5 France. Gdy porozumienie ie między A 

A 4 „ ~. | odcieniami, stało się niepodobnem, przeto sądzą, 

Przyjechali do Krakowa od 1290 do 14go lipca. że legitymiści chotąćói trójbarwnej przyłączą m 

HOTEL DREZDENSKI: Maurycy Redych kupiec z | do stronnictwa umiarkowanych republikanów. Za- 
Berna, Marya Sulimirska z Kongresówki, Edward Cal-| pewniają, że krabia Paryża postanowił trzymać 
lier z Poznania, Antoni Nazarkiewicz z Podola, Marya |się na uboczu. Jak twierdzą jego zwolennicy, pra- 
Skibniewska właśc, dóbr z Rosyi, Antoni Barciński z |gnie on, aby zrobiono w sposób lojalny próbę pra- 
Warszawy, Tadeusz Dobrzelewski z Kongresówki, Mar- | wdziwą z rzecząpospolitą. | , 
celi Drohojowski właśc. dóbr z Galicyi, Wilhelm Freu-| Paryż 12 lipca. La Verité donosi: Gambet- 


Hss. Wiedeń 14go lipca got. 4 min. 45 
5%, zjedn. dług państwa ognku ——. — Zjgdn. 
dług państwa w srebrze —'— — Losy z r. 1860 
101:80. Akcys banku 767. — Akcye kradytowe 
285:20 — Londyn —*—, — Srebro 121-75.— 
dukat — — — Lombardy 17660 -= Losy s rotu 
1864 129:—. — Akcye franco-austr. 11830. — 
Napoleony 9:83. — Akc.kol. gal. Karola Ludwika 
246'50. Akcye kol. Lwow.- Czerniow. 175,—, — > 
Akc. kol. północ. - wsch. 162:—. --- Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 106:50— -— Akcye banku 
jeneral. —-*—,— Renta w srebrze 66:90, — Obllig 
inderzniz. gal. 7475, —- Akcye banku wiedeń. dla 
waż władza rządowa przywróconą została w Pary- Aiea Kw. nam pa. 256-50. 
żu w pierwszych dniach czerwca, przeto w ubie-ļņ71:—, __ Akcye kol Rudolfa 161-715. i pe 
głym tygodnia upiyng: termin wypłaty pierwszego | Pardubic, 171-— — Akcye kol. północ Allo 
Baa spam odywa ię, Lpo MEEST) | Tramway 216.75 Akere badiva baboo |] 
części jest już uiszczoną. Na mocy postanowień trak- Akcye kol. achod 3350 Ak ród 32-50. — 
tatu pokoju, w skutku wypłaty pierwszego pół mi- 06761 Ako Gądecki" cye = Alföld. 
liarda następuje ewakuacya departamentów Somme, U bieni Jal : Ba Onanie FT BO 
Seine inférieure i Eure, o ile takowe obsadzone są PMI 
jeszcze przez wojska niemieckie.“ REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY 

Po dzień 20 lipca wrócić mają do Francyi wszy- Antoni KTobukowski. 
scy jeńcy francuscy w Niemczech trzymani, oprócz 


Peszt 11 lipca. Obrót handlu w pszenicy przy- 
gnieciony, cena spadła o 25 do 30 ceutów, chęć ku- 
pna bardzo mała. 

Płacono pszenicę za 83 funt. 5:40 za 87 f. 6.10, 
Żyto 80 f. od 8 do 8*50, owies od 2:15 do 220, jęcz- 
mień od 2:85 do 2:75, szmalec od 32:50 do 88 złr. 
za cetnar. 


żek jest manią chorobliwą, której podpadają ludzie u- mS 
czeni i chciwi nauki; lecz mimo tego tyle innych kra- 
dzieży jest wynikiem manii, że przyjąwszy tę doktry- ; i 1. 

A diein ù ; SNe Pa dają| płacą żądają płacą żądaj iagi Odchod 
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mie, i że lubo ksiądz katolicki, używany był do 
miesz.| 9.52 
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100 50/ 99 50] Ferdynanda według zegaru prags., o 12 m. później od krakow 


łając dużo mąki w głąb kraju. Pożyczka głodowag |-- — |— — |Żeglugi par. na Dun. |579 —|677 —| „ „Emis. 1867 „|138 60|188 —|Suwereny angielskie 


Świeżo wyszły nakładem Księgarni 


w iirakowie, 
i tamże są do nabycia: | 
2 pieśni z towarzyszeniem fortepianu | 
przez Hiazimierza Lub o- 
mirskiego: 
1) „Do Dniepru“, słowa J; Korzeniow- 
skiego. Cena 50 e. 
2) „Siwy koń.* Cena 60 e. 


TEGOŻ: „Gdyby orłem być*, na ba- 
riton lub alt. Wiersz Gosławskiego. Ce- 
na 60 centów. 


Są to przedśmiertne utwory wielce ce- 
nionego i niewyczerpanego w pomysłach 
kompozytora. Odznaczają się one zarówno 
pięknością melodyi, jakoteż zręcznym u- 
kładem, przystępnym i dla mniej biegłych 
w śpiewie. (1015-2-3) 


Nakładem Księgarni 
J. M. HIMMELBLAUA 


w NRC O 17388 
rzy ulicy Floryańskiej pod L. 522, 
dół „aja (1012-3-3) 
Gramatyka 
języka niemieckiego 
według najnowszych dzieł gramatycznych 
do użytku młodzieży polskiej, ułożona 
przez E. Rebena, i 
Część II.: składnia — wierszowanie. 
Cena egzemplarza 60 c. 


akład i Produkcya nasion J. But- 
siewicza w Bochni, zaleca 


nasienie Rzepy pastewnej 
ściernianki 

(Stoppelriibensaamen). 

Kwarta polskiej miary 1 złr. w. a. 


(973-71-10) 


przecież 


Nie do uwierzenia, a 


prawdziwe, 


oryginalne, wyborne, a bezcenne. 
Za wszystkie Zegarki pisemne 5-letnie 
poręczenie. i z 
rawdziwy srebrny zegare 
Tylko 10 złr mieie ar Z kryształo- 
wemi szkłami, minutnikiem, wraz Z pięknym łań- 
cuszkiem do zegarka ze złota talmi, z medalionem 
i kartą zaręczenia. a 
rawdziwy zega- 
lko 19 złr. 50 C. „o pyt rain 
trowy srebrny w ogniu złocony, z podwójną 
kopertą pięknie emaliowany, wraz Z pięknym 
r ain Pin do zegarka ze złota‘ talmi, medalio- 
nem i kartą zaręczenia. 
[Zegarek ze złota tal- 
Tylko 14 złr. 

J = mi z podwójną kopertą (8a- 
vonette), z koperą odskakującą, szkłem kryszta- 
lowem, z wnętrzem nikloweia, Wraz zZ łańcusz- 
kiem z prawdziwego złota talmi, medalionem 1 
k i 

tylko 17 złe prawdziwy angielski srebrny 
Ty 0 Z " zegarek ankrowy, Ze 
szkłem kryształowem, z grawirowaniem, z łań- 
euszkiem, medalionem i kartą zaręczenia. 


Tylko 15 lub 18 angielski zegarek 


remontoir, Prince 
of Wales, najsilniejszego kalibru, ze szkłami 
kryształowemi, wnętrzem niklowem zZ prawdzi- 
wego złoa talmi. Zegary te o tyle są lepsze od 
innych, że nakręcają się bez kluczyka. Do ka- 
żdego zegarka Salaja się bezpłatnie łańcuszek, 


ze złota talmi, medalion i kartę poręczania. 


Tylko 15 lub 18 złr. oe” Zege; 


srebrny, pozłacany wraz z łańcuszkiem na szyję 
ze złota talmi i z kartą zaręczenia. 


Tylko 13 złr. rrebrny zegarek cylin- 


drowy z odskakującą ko- 
pertą, $z grubem szkłem kryształowem, z łańcu- 
szkiem i medalionem EA złota = + 
najlepszy srebrny zegare 
Tylko 22 złr. ankrowy z 15 rubinami, 
z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi i meda- 


llonem. 
najlepszy, 
remontoir, ze szkłami kryształowemi i łań- 
cuszkiem ze złota talmi. 
złoty zega- 


Tylko 24, 26, 28 złr. rex uameki, 


z łańcuszkiem, medalionem i kartą poręczenia. 
a 


Zr. 40 i 48 207 zesarek damski 


z dyamentami i długim łań- 
cuszkiem na szyję. 


Tir. 60, 70. 80, 100, Z” zes 


Złote Zegar. 
ki Remon- 
toiry ze szkłem kryształowem. 
Tir 200 1 300 złote chronometry, Z 
3 an T krótkie sir. 20 
i i tkie, złr. 20, 
Złote Łańcuszki 350,60, 100- 
Srebrne Łańcuszki i. s, 4, s, 6 — 12, 
a 4 krótkie złr. 
Łańcuszki ze złota talmi 150.460, 
2, 3, 4, 5, 6, — długie złr. 1:60, 250, 3, 4,;5, 6. 7. 
Rag" Wszystkie zegarki są najlepszej ja- 
kości i nie należy ich braćza inne ordy- 
narnego gatunku. 
Każdy Zegarek złoty i srebrny opatrzony 
jest stęplem urzędu próbierczego. 
sg" Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem 
tejże, każde zamówienie wypełnia się w przecią- 
gu 24 godzin, a przedmioty nieodpowiednie chę- 
tuie zamienionemi będą. — Nieregulowane 
zegarki o 2 złr. taniej. 
Cenniki bezpłatnie, 
handlujący Zegarka- 
mi e wielki zbiór 
wszelkiego gatunku Zegarków zapasie, a tylko 
hamt ark a ich: z o wane ręki i wielki od- 
byt umożebnia taką tanią sprzedaż Zegarków 
Filip Fromm; 
Fabrykant zegarków. 
Wien, Rothenthurmstrasse N: 9, gegentiber 
der Wollzeile. onej 
MS$"Uprasza się Szanowną Publiczno ra 
obie kupić lub obstalować Zegarki © zgło- 


szenie się listownie lub osobiście do mnie, za- 
mim takowe gdzie indziej zakupi. %0% 


Wydawca: Stanisław hr, Tarnowski 


jący w samym Zakładzie. 


i uh ści G Ea MAC AKA 


l CZAS z Soboty 15 Lipca 1871. 


Zarząd Zakładu kąpielowego 


podaje niniejszem do wiadomości Szanownej Publiczności, że z dniem 25 Czerwca br. 
otwarte zostaną obok stłynnyeh ciepłych kapiel siarczanych wo- 
dnych i mułowych, także kąpiele natryskowe. À 
Dla wygody Sz. Publiczności, używającej wody Swoszowiekiej wewnętrznie, urządził 
Zarząd w r.b. wodociąg prowadzący wodę zdcojowa do parku. 
Obowiązki lekarza zdrojowego pełni w b. r. Wny Dr. Łechowski, mieszka 
h : È: (1013-3-3) 
Bliższych informacyj co do mieszkań itd. udziela na żądanie 
Zarząd kąpielowy w Ńwoszowicach, poczta Mogilany. 


NB. Omnibusy krążą między Krakowem a Swoszowicami dwa razy dziennie. Odjazd | muzyke. 


z Krakowa o godzinie Jej rano i 4ej po południu. 


BÓL ZĘBÓW 


leczę w okamgnieniu i gruntownie. 


zepsute i szpełne zeby 


przyprowadzam znowu do stanu użytecznego i pięknego. 


BRAKUJĄCE ZĘBY 


osadzam bez najmniejszego bólu, nieróżnią się od prawdziwych, a do żucia są wyborne. 


w. UF HE LYE ju RB o 


następca dentysty J. 4. Ujhelyi. 
; Przyjmuje ed 9 do 12 i ad 2 do 6. 
JE Mieszka teraz przy ul. Floryańskiej w domu WW. Rogojskiego Nr. 35%, 
róg drugiej przecznicy, idae od Rynku, na EE, piętrze. 


(992-1-) 


-PICULA BLANCARDA 


żelazisto-jodowe, niepodlegajace rozkładowi, 
potwierdzone przez paryzką Akademię w r. 1850, 


zamieszczone w r. 1866 w Formalsrzu legalnym francuskim, w Kodeksie itd. 


Łącząc w sobie własności joda i żelaza, Pigułki te używają się specyalnie i szcze- 
gólnie przeciw stabościom skrofalicznym, w pierwszych początkach su- 
chót, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, gdzie idzie 
o działanie na krew, w bleńnicy, niedostatku lub braku regularności; 
dla przywrócenia bądź normalnej obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregulowania peryo- 
dycznego jej odpływu. i 

UWAGA. Jodan żelaza nieczysty, albo taki co ulega rozkładowi, jest środkićm le- 
karskim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentycz- 
ności prawdziwych Wigutek Mlancarda wymagać należy, 77, Q- 
aby każdy flakonik nosił pieczatkę ze srebra reakcyjnego (ar- ZAŁ 
gent reactif) z własnoręcznym podpisem wynalazcy, na etykiecie CEC | 
| zielonej jak obok: aptekarz, rue Bonaparte, 40. 


W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego — we Lwowie w aptece p. 
P. Mikolascha — w Brodach w aptece p. Kullaka. 


(1055-2-16) 


LIEBIGA EKSTRAKT MIĘSNY 


Z FRAW-BENTOS (Ameryka (Południowa). 
TOWARZYSTWO WYROBU EKSTRAKTU MIESNEGO LIEBIGA w LONDYNIIE 


Wielka oszczędiuość dia domowego gospodarstwa. 
Natychmiastowe przyrządzenie posilnego rosołu o !/⁄ część taniej, aniżeli ze świe- 
żego mięsa. — Przyrządzenie i wzmocnienie zup, sosów, jarzyn i t. p. 
Wzmocnienie dla słabych i chorych. 

Dwa złote medale: Paryż 1867; złoty medal, Havre 1868, 
Wielki Dyplom honorowy — najwyższe odznaczenie — Amsterdam 1869. 
(33-8- 


M US al” REA a ) 
Ceny częściowe dla całej Austryi: 


słoik 1 funt ang. słoik Y,-funt. ang. słoik 7, funt ang. słoik '/;-fant. ang. 
5 zir. SO ct. po 3 zir. po EH złr. 70 ct. po 92 cent. 
Dla zapobieżenia podobiznom uprasza się uważać, że na każdym słciku musi się 


7 znajdować świadectwo z podpisem PZŻ Oc 
Z A ż t > ZZA ZJ 
fretek profesorów barona H. von HLiebiga ŻA "> a bola 
A i Dra Maxa von Pettenkofera. <<<" BJ200:3 
Do nabycia prawie we wszystkich Handlach i Apteksch. 
Skład hurtowny dla odsprzedających ze zniżką wedle branej ilości u korespon- 
dentów Towarzystwa: Józef Voigt et Comp w Wiedniu, 


zum „Schwarzen Hund* am hohen Markt, Nr. 1. 
floger et Sohn w Wiedniu, Schottengasse Nr. 1. 


BEE" W %rakowie w Handlach pp. £. Fuchsa, J. N. W altera 
i Jakóba Goldwassera, ulica Grodzk», Nr. 70. 


z OE c w S S 
UWB<E<G HA BG Lp > SSB GL BR.) A GRO ai Za R Kx ih SB SDB SB SRA SE SE 5 GEO 


Wiocarnie parowe zwoje taaa GIso0 4h 


5,500 złr. 


Młocarnie kieratowe ©5373 3 ogg zgi do nich 


sprzętami od złr. 280 do 3258. 


Maszyny karbowe do rznięcia paszy i sieczki złr, 105, 


mam zawsze na składzie wraz z wszelkiemi innemi maszynami gospo- 
darskiemi. (946-1-) 


GER + 4E> O TB O OB GB GB GG > 


t C. Venuleth w Wiedniu, Stumpfergasse 12. 


RYSZARD GARRETT i SYNOWIE, 


LEISTON WORKS, SUFFOLK, 
w AWGLEE. 


Zawiadamiają niniejszem Szanownych gospodarzy, że założyli w Bydgoszczy 
Filię swojej firmy. 
Mają wielki zapas 
Lokomobil, Młoearńh parowych, Kieratów do słomy, 
Siewników rzędowych i Kosiarek 


gotowych w naszych Składach 
w Bydgoszczy, Szczecinie, Gdańsku i Wrocławiu. 
Warsztat reparacyjny i skład części należących do maszyn znajduje się 


w Bydgoszczy. ; (652-8-9) 
mag” Panktualne wykonanie zamówień następuje ze strony naszego kantoru 


w Bydgoszczy. ria 
Filia w Bydgoszczy. 


RICHARD GARRETT & SONS. 
J. V. Paul Dietrich. 


Biuro 


HELENY KOWOLECKIEJ, 


w KRAKOWIE, 
przy ul. Floryańskiej Nr.539 na I. piętrze, 


zawiadamia osoby interesowane, iż ma do umie- 
szczenii Nauczycielki i Nauczycieli, ró 
Źnych stopni uzdolnienia naukowego, przezna- 
czonych do edukacyi prywatnej — które to osoby 
obok wszechstronnego nkształcenia posiadają obce 
języki, a mianowicie francuski i niemiecki, oraz 
(1022-2-) 


Warunki przedpłaty 


BIBLIOTEKĘ 


pedagogiczną i dydaktyczną, 
szczególnie 
dla ludowych szkół krajowych. 

„Biblioteka“, której ogólny program ogłoszono 
w „Odezwie do nauczycielstwa krajowego“, wy- 
chodzić będzie w zeszytach miesięcznych o pię- 
ciu arkuszach druku; co miesiąc wyjdzie naj- 
mniej jeden zeszyt. 

Cena prenumeracyjna oblieza się podług ilości 
arknszy i podług dka: do którego rzecz dru- 
kowana należy: 

arkusz draku z działu przedruków będzie 
kosztował sześć centów, cały zeszyt 30 cent. 

arkusz druku z działu przekładów, Z po- 

wodu honoraryów dla tłumacza i nabycia pozwo- 
lenia do przekładu, będzie kosztował dziewieć 
centów, czyli zeszyt 45 cent. 
. P.T. prenumerujący składają teraz najmniej 
jeden złoty w. a. Ta kwota pozostaje jako osta- 
tnia rata prenumeracyjna w Wydawnictwie aż 
do ukończenia całego dzieła, duliczy się na rzecz 
prenumerujących przy zeszytach ostatnich, za któ- 
re żądnej opłaty się nie składa. 

Prenumerujący odbierając zeszyty, pierwszy, 
drugi itd., składają za nie odpowiednie kwoty. 

Kto złoży teraz większą od 1 złotego kwotę, 
odbierać będzie wychodzące zeszyty bez dalszej 
opłaty tak dłago, dopóki złożona przez niego 
kwota nie wyczerpie się aż do Ł złr., poczem 
płaci za każdy dalszy zeszyt aż do ostatnich. 

Prenumerata zamyka się z dniem 
3A Lipca ASTA r., a cena zeszytu podwyż- 
sza się od tego dnia o '/,, i od tych-to zeszytów 
ustępuje Wydawnietwo zniżkę księgarską. 

Prenumeratę przesyłać można albo wprost do 
Redakcyi na ręce p. Stanisława Sobieskiego, albo 
składać u osób do tego uproszonych ,— których 
prosimy uprzejmie, by raczyły donieść nam o swej 
gotowości podjęcia się tej sprawy. 23 

We Lwowie 1t Czerwca 1871 r. (875-3-3) 

Za Wydawniętwo 
Biblioteki pedag. dydaktycznej : o 
Stanisław Sobieski, 616"”/,. 


Rządca ekonomiczny, 
mogący dać na melioracyą tych samych 
dóbr, któremi samodzielnie zarządzać bę- 
dzie, od 3 do 5000 złr. — znajdzie zaraz 
Odpowiednią posadę przez. Dom komisowo- 
handlowy Æ. Sroczyńskiego w KRA- 
KOWIE. (1023-2-2) 


. Przestroga 

dla cierpiącej ludzkosci. 

Ponieważ mój Syrup, któremu tysiące 
osób nawet po długoletniej chorobie po- 
wrót do zdrowia zawdzięcza, obecnie roz- 
licznie mamiąco naśladowanym bywa, prze- 
to ostrzegamy wszystkich, komu na tem 
zależy, przed podobnemi oszukaństwami, 
gdyż tym sposobem wydają niepotrzebnie 
pieniądze, nie mogąc liczyć na jakąkolwiek 
ulgę w cierpieniach. (929-6-6) 

Kto więc chce otrzymać prawdziwy Sy- 
rup, niech takowego zażąda zawsze od 
mojego ajenta pana 


Józefa Raftla w Wiedniu. 


Hieronim Pagliamno, 
Profesor medycyny we Florencyi. 


h|L. 1868. 


Nr. 390. 


(1018-2-3) 


» ig | szą : "osa KOMITET PARAFIALNY 
Juliusza Wildta w SWOSZOWICACEL> informacyjno - nauczycielskie |Kościoła Najświęt. Panny Maryi, 


w Krakowie, 

zawiadamia PP. Majstrów kamieniarskich, 
iż celem przyznania roboty około nowego 
cokołu, zewnątrz kościoła, w długości około 
300 stóp, składać należy opieczętowane 
deklaracye ceny stopy bieżącej, opatrzo- 
ne vadium (10%) i próbą kamienia, do 
d. 15 Sierpnia b. r. na ręce Prze- 
wodniezącego Komitetu lub ks. Prokura- 
tora kościoła. 

Materyał kamienny i skłąd cokołu ma 
być ten szm, jakiego użyto robiąc w roku 
zeszłym część cokołu przy drzwiach po- 
łudniowych kościoła tegoż. 

Kraków d. 10 Lipca 1871 r. 

Przewodniczący: 
Józef Lasocki, 


Ogłoszenie 


L. 1031. (1020-1-3) 


W powiecie Wielickim jest Opróżnio- 
na posada technicznego dozorcy 
drogowego, z płacą miesięczną 
55 zir. 38%; cnt. w.a., która zostanie 
prowizorycznie obsadzoną na d. 2 Sier- 
pnia b. r. 

Życzący się ubiegać o tę posadę mają 
wnieść swe podania popźrte kwalifika- 
cyami najdalej do d. BO Lipca b. r. 
do Biura Wydziału Rady powiatowej 
Wielickiej, 

Wieliczka d. 8 Lipca 1871 r. 


Prezes Rady: 
Niedzielski. 


Ogłoszenie. 


(1026-1-3) 


C. k. Sąd powiatowy w Limanowy 
podaje do publicznej wiadomości, że na 
dniu 4 Sierpnia 1871 r w Li- 
manowy 864 dzieł i ksiażek 
treści religijnej, beletrestycznej i nauko- 
wej, do masy ś. p. Jakóba Jany pro- 
boszeza w Dobry należących, przez pu- 
bliczną licytacyą za gotowe pie- 
niadze sprzedane zostaną. 


Z c. k. Sądu powiatowego. 


Limanowa d. 25 Kwietnia 1871 r. 


- C. k. Sędzia powiatowy 
Koppel. 


WINO TONICZNO- 
PRZECZYSZCZAJĄCE KREW 


PP. MONTREUIL w PARYŻU. 


Wino to, w którego skład wchodzi jedynie Sal- 
saparyla i Chinina, czyści krew, wzmacniając siły 
chorego. Pozbawione własności drażniących, wła- 
ściwych wszelkim środkom lekarskim krew czysz- 
czącym, działa tonicznie na bronę ślu- 
zowa żołądka, obudza apetyt i uta- 
twia trawienie. Zapisują je lekarze z po- 
myślnym skutkiem w słabościach „udzielających 
się, niedawnych i zastarzałych, przeciw Wwyrzu- 
tom naskórnym i skrofulicznym, 1 wogóle we 
wszelkich chorobach ze zepsucia krwi pocho- 
dzących. (1058-2-24) 


W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego, — 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha. 


MLOCARNIE 


do ruchu parą, wodą, końmi i rekami od 
95 złr. do 5,000 złr. w. a. — Poszukuje 
się ajentów, — Rysunki i prospekta prze- 
syłam na żądanie bezpłatnie.  (416-2.4) 


Maurycy Weil jun. w Frankfurcie n. VE. 


WODA SALCERSKA. 9 MEDALI. 


APARAT GAZOGE 


NE BRIETA 


zwany i zabretowany, 


JEDYNY 
jaki potwierdzony został przez 
AKADEMIĘ MEDYCZNA 
w PARYŻU. 


Za pomocą tego narządu, powsze- 
chnie znanego obecnie, każdy dziś 
może w jednej chwili przygotować 
z bardzo małym kosztem WODĘ SAL- 
CERSKA i wszelkie napoje gazowe, 
jako to: Wichy, Sodę, Limonadę ga- 
zową i Wino musujące, itd. 


W Paryżu przy ulicy Chateau 


jów. 
dzenia wody, 


oszustw. 


mana Fritscha. 
baarr ka 


Czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayere, 


MÓWDOLLOT SYN, 
d'eau .9 i 96, — k 
we Lwowie w aptece P. Mikolasza. 


E a ACZOW R OOZTASOZOOKEC MO OCZRZSAKNO pden] 
Najpierwsza i najstarsza Fabryka c. k. wyłącz. uprzywiliow. 20 medalami 
odznaczonych 


Lodowni przenośnych 


Antoniego Wiesnera w Wiedniu 
Wieden, Hauptstrasse. Nr. 60 (im Abgeordneten Haus), 


zaleca wielki Skład swych słynnych, w świecie nowo poprawiowych , i 
nośnych lodowni do chłodzenia i utrzymania wszelkich potraw i n po- 
Rezerwoarów na lody i maszynek do robienia lodów, 
niemniej jeszcze niedorównanych najnowszych przyrządów do chło- 
metalowych kurków do napojów burza- 
cych i wentyłów do beczek własnego wyrobu. Wielki odbyt (blisko 
10,000 aparatów do chłodzenia) we wszystkich krajach świata, czyni zbyte- 
cznem wszelkie przechwałki i zapewnia Szanowną Publiczność od wszelkich 
Cenniki ze: wzorami bezpłatnie. 


GŁÓWNA AJENCYA dla Galicyi w ikrakowie u p. pfer- 


JEDYNY 


jaki przyjęty został 

w SZPITALAĆ RP ARYZKICH. 

CENY NARZĄDÓW BRIETA 
o jednej butelce . . « - « WA „AZ 
o dwóch butelkach . . . e- 15 fr 
o trzech butelkach. . . . -« - * 18 fr 
o czterech butelkach. . . e «> 25 fr 

PROSZKI 
Sto doz 

do jednej butelki . . - + « +> 10 fr 
do dwóch butelek . . - - « + * 15 fr 
do trzech butelek . . « «s «e s>» 20 fr 
do czterech butelek . . s... 30 fr 


Inżynier fabrykant. f 
w KRAKOWIE w aptece p. Trauczyńskiego, 
(1059-3-10) 


Cn 


(95014-3) 


» n n L " 
b Opakowanie za zegary ściennę 1:50 0. 


IEMYSHO [_ , it 
Młody człowiek, iey posia- 
) Mas dający grun- 
towną znajomość gospodarstwa postępowego, 
a mogący się wykazać chlubnemi śŚwiade - 
ctwami i rekomendacyami — jest do u- 
mieszczenia od każdego czasu 
do zarządu gospodarstwa— 0 czem bliższą 
wiadomość powziąść można u p. F. S, 
w Biórze Towarzystwa rolniczego w Kra- 
kowie. _(968-1-); 


Powszechnie ulubiony i według uzna- 
nia lekarzy wypróbowany 


Styryjski 
Sok ziołowy, 


jest zawsze świeżo do nabyci 
w Krakowie: : 

u pp. J. Jahkna, W. Fenzai 
J, Erauczyńskiego. 
Jedna flaszka kosztuje 80 cent. 
(839-10-24) 


A 
Stanowczy sposób leczenia 
chorób płciowych , wszelkich wyrzutów, 

ran syfilitycznych 
Dra CABLE w Paryżu rue Vivienne, 36. 


Skut 
DEPURATIF gltógego paka y td > 
DE SANG. 


przeciw diszajor ,' syfility- 

i cznym ranom, zanieczysz- 

czeniu krwi, tak stanowczą się okazała, że ją 

dzisiaj 60,000 listów dziękczynnych ze wszystkich 
stron świata jak najzaszczytniej popierą. 


Plus Przyjemnego smaku, a 
w swem działaniu łagodny 
DE COPAHU. syrop Cytrynianu Żelaza 


Zw Dra Chable, do dziś w u- 
bai będące, a trudne do zażycia, w skutkach 
r swoich wątpliwe kubeby i kopajwy z rzędu 
lokaty wypiera. Bądź w sprycowaniach, bądź. 
kie nętrznie użyty, pokonywą z pewnością wszyst- 
: nieznośne dolegliwości, jakiemi są: rzerzączki, 
upławy, osłabienie kanału, otoki pęcherza. 
kami LE żej wymienionemi , specyficznemi środ- 
» żeczy się jeszęze maść przeciw - liszajowa, 
preparacya do kąpieli papecalnzch (Bains mine- 


raux), maść przeciw -h ź ' 
czyniające ze krwi dary, 1620 na, pigułki wy- 


W Krakowie jedynie w 5 
skiego, we Lwowie w aptece WALK Mnie; > 
dach w aptece p. Kullaka. (1045-2-24) 


ofiaruje swym Szanownym odbiorcom i rozsyła 
na łaskawe pisemne zamówienia następujące no- 
c h l we wynalazki: A 
poręczony środek, ab 
EDU ę na brodę, w przeciągu 14 dni ża 
łysych miejscach pyszną brodę otrzymać. Pore- 
czenie jest do tego stopnia pewnem, że w razie 
bezskuteczności zwraca się menidia 
1 poręczony środek, aby w przeciąg 
Meluzine, 12 Gai na zawsze ilknety piegi, 
plamy żółciowe, chrostki itp. 1 orygin. pakiecik 
Meluzine 90 e. z jitsonisem użycia, à 
aby usunąć przykry pot 
P r oszek na pot, i nóg. i pakiet 40 Aj 
1 'najbielsze zęby. Najlepszy śro- 
W3 miany aok a zeby: Za pomocy tego 
najbielsze i najczysts 083 = are 


r osad kamienny i nieprzy- 
jemna woń natychmiast usuniętą. £ r 45 e 


Eter na muchy, Paru kroplami tego eteru 


można największą li 
tych przykrych owadów ażyclaiasi sytępia t 
e. z 


akon 25 
Antoniego Rixa, Ten 


Olejek orzechowy olejek orzechowy z wy- 
gniecionyeh zielonych łupin orzechowych, nadaje 
ażdemu jasnemu włosowi ciemną barwę. 1 fla- 


kon 25 e. 
flakon za 45 e. wystareza 


Lakier na meble, na wszystkie meble w po- 
oju i zastępuje politurę. 
Elektryczne szczoteczki do zębów 45 e. 


E~ Powyższe przedmioty j i 
edynie tylko m 
żna dostać u fabry: anta ptr SEBA (8644-12) 


Antoniego Mixa, 
w WIEDNIU, Praterstrasse: Nr. 16. 


i możemy te pożyteczne artykuły z- 
ł 
doświadczenia każdemu polecić. T EOR 


T ote oa N DE O eT 
Dla wyrabiających w 

ię) L ie na kę 
asi 02 do nabycia po umiarkowane; 
Markusa Schntirdrehera, 


(952 1-3) w PRADZ 


Znaczny od wiel 
używający. zasłużone; 


Sklad” aqacków 
M. BERZA 


zegarmistrzaw Wiedniu 
Stefanspląts, Nr. 6 
aż noga o O 
brze regulowanych | 
raka zaręozeniom we | gnij 
arki kleazonkow. wskio- 
Srb. zegarki cylind 6 rza 10—12 zir, 
n 2 złot, brzeg. do ods. 15—14 
n Z podwójny k p 16—17 
ankrowa © 45. uas 
dw. kop. 18—23 ; 
12—36 
38-50 


z po 
n Ang, z kr, Szkł 


n, remon ie kop. Biad 
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sak 1 opsze atot: okr, 
0, 80, 90, '100-1120 
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40—48 7 

~ no. „Zpodw.kopso—56 * 
| * remontosry 7U; 80, 90, 106 > 
$ n od y A 

„ 4 pod. kop. 110, 120 150 
Mładziki ze soene T złe.” 
e z m zapalające 
Budziki 20 20E = 9 złe, Palające: przy 


wstawaniu 
ścienne własnego w 
ZOGACY, ydletniem i zaręczeniejm | 71 
dzień do nakręcania 10, 13 
o 8 dni » 16, 18, 20; gą eyi 


| 3 ah: ( 
» n 4 biciem god.i A god. 30, 
i Je 48, 50; 55 a, 


araoyo uskuteczniają się jak nain 
Obstalun i z prowincyi Za ny zej, 
pieniędzy lub za zaliczką poc ową" iem, 


garki przyjmuję. także: w: zami uf a 


